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DZIENNIK POLSKI 


We Lwowie Sobota dnia 10. Maja 1879. 


Rok XII. ©” 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji 


List 


r Dzicumks Polskiego" przy uliev 
Akademickiej pod LĄ $, naprzeciw Hoteln Zorża ; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie o. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein et Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Qgłoszenia przyjmuje Agencja para 
Adama Ciborowskiego — Rue Clément, 4, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 


sy objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
etit. 

z pieniędzmi mają być przeayłane franco do 
dminirtracji „Dóeczka Pelskiego.* — Listy rekla- 
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Lwów 9. maja. 
W żadnym może dziale Zarządu pań- 
stwa, staro-austrjacki biurokratyzm nie do- 


prowadził do tak szkodliwych następstw i 


tak fatalnego wpływu na ekonomiczny i 
moralny nawet stan ludności — jak w za- 
rzadzie skarbowym. Ale też niestety i w 
żadnym innym biurokratyzm ten nie zapu- 
ścił tak głębokich korzeni, nie umiał tak 
uparcie oprzeć się naciskającemu zewsząd 
pradowi konstytucyjnego życia i jako tako 
obywatelskiego ducha, a oprzeć się tak sku- 
tecznie, że teraz jeszcze, gdy konstytucjo- 
nalizmowi austrjackiemu juź druga dziesią- 
tka lat życia dobiega do końca — jeszcze 
zawsze w skarbowym zarządzie od góry 
do dołu, od ministra do „Einnehmera* ten- 
że sam stary b.urokratyzm panuje. Tę siłę 
oporu czerpie on chyba w fiskalizmie, któ- 
ry bywał zawsze jedyną zasadą skarbowe- 
go zarządu — a który każdemu minister- 
stwu, bez względu na jego barwę polity- 
czną, na jego większy lub mniejszy stopień 
liberalizmu, był bardzo pożądanem narzę- 
dziem do pochwalenia się zwiększonemi 
dochodami, chociażby zwiększenie to osią- 
gniętem było przez zakręcenie podatkowej 
šruhy do samego szpiku ludnosci. Nigdzie 
może wielkie i gruntowne reformy nie wy- 
magaja. takiej odwagi, jak w zarządzie skar- 
bowym — bo zanim maszyna do dawnego 
pastrojona systermu pocznie w nowym sy- 
stemie skutecznie i prawidłowo funkcjono- 
wać, czas przejścia bardzo łatwo zaznaczyć 
sie może zmniejszeniem dochodu państw i, 
i to państwa, nieustannie z niedoborem 
walczącego! Ztąd też dawna rutyna, da- 
wny biurokratyzm i fiskalizm — przeszły 
w spadku z rządów absolutnych na konsty- 
tucyjne, a i każde z konstytucyjnych mini- 
sterstw przekazuje fatalny ten spadek swe- 
inu następcy. 

Ale też nigdzie może tak bardzo jak w 
tym właśnie dziale zarządu — nie jest ko- 
niecznem przyłożenie siekiery do tego sta- 
rego próchniejącego pnia. Nie przesadzili- 
śmy mówiąc, że system dotychczasowy 
wywarł wpływ zgubny nietylko na mate- 
rjalny ale i na moralny stan ludności. Pier- 
wszego dowodzić chyba nie potrzebujemy, 
każdy to czuje na sobie samyrn. Ale co 
do moralnej strony — to chociażbyśmy 
nawet pominęli tak niemoralne źródło do- 


chodów, jakiem jest Ioterja — dziwnie smu- 
tnym jest stan społeczeństwa, w którem 
się odbywa nieustanna walka, i zacięta, 
pomiędzy skarbem i reprezentantami jego 
z jednej a ludnością z drugiej strony — 
wałka, w której pierwsza strona przyjmuje 
zasadę: jak najwięcej z ludności wycisnąć, 
w obec przełożonych władz wykazywać co- 
raz wyższe dochody, coraz dzielniejszą sku- 
teczność owej podatkowej śruby, w wymia- 


rze każdym iść do cyfry najwyższej, cho- 
cerażby ona może nawet ściśle usprawiedli- 
wić się nie dała — a zaś druga strona 
przyjmuje i wykonywa zasadę : gdzie prze- 
skoczyć nie można, tam przeleść trzeba, i 
przełazi też zatajaniem, fałszywemi fasjami, 
wymyślaniem coraz nowych sztuczek dla 
zmylenia organów wymierzających opłaty 
i kontrolujących, wreszcie gdy się uda... 
przekupstwem. Im bardzie: u góry fiska- 
lizm wzmaga się, a choćby tylko utrzymu- 
je się na dotychczasowym stopniu, tem u- 
porniej druga strona walczy wymienionemi 
dopiero środkami, które — zaprzeczyć nie- 
podobna — sa niemoralne, i stają się je- 
dnym z silniejszych czynników ogólnej de- 
moralizacji. A za tem idzie w dalszem na- 
stępstwie znowu spotęgowanie fiskalizmu ; 
zarząd skarbowy bowiem broniąc się prze- 
ciw tym środkom, pomnaża liczbę swych 
organów poborczych, wymiarowych i kon- 
trolujących, zmuszony do ciągłego przepro- 
wadzania każdej sprawy przez wszystkie 
instancje, zwiększać musi urzędniczy i ma- 
nipulacyjny personal, a to wszystko podno- 
si znacznie koszta poboru, to wszystko 
zmusza znowu do starania o wyciśnięcie 
jak najwyższych opłat, zaostrza walkę z 
drugiej strony, zachęca coraz bardziej do 
(używania owych niemoralnych srodków. 


iI tak jedno złe wzmaga i potęguje drugie, 


jedno drugiemu nieustanną staje się pod- 
|nietą. Hobbesa „walka wszystkich prze- 
ciw wszystkim“ — Darwina „walka o 
byt“ — staje tutaj przed nami jako nie- 
ustanna, a do wysokiego stopnia demorali- 
zująca, skryta, potajemna walka pomiędzy 
ludnością a skarbowym zarządem. I z te- 
go to także względu — oprócz powszechnie 
znanych względów materjalnych — tak 


koniecznem, tak nagłem jest zwalczenie już | 


raz owego staro-biurokratycznego fiskalne- 


go ducha w zarządzie spraw skarbowych. | 


Jest to pole — na którem wszystkie w 


Austrji stronnictwa i wszelkie narodowości | 


zgodzióby się powinne i połączyć do wspól- 
nego działania przeciw złemu, które wszy- 
stkich szkodliwie dotyka. Ale zanim przy- 
szły parlament zdobędzie się na takie dzia- 
łanie, zanim znajdzie się w Austrji jakiś 
idealnie praktyczny minister, któryby chciał 
i umiał przyłożyć siekierę do fatalnego sta- 
rego systemu — jest wielce pożądanem 
wszystko," cok»lwiek działaniu takiemu to- 
ruje drogę, i przysposabia do niego umy- 
sły, wykazując słabe strony systemu, bez 
miłosierdzia nicość jego wykrywające, od- 
słaniając rany, jakie on społeczeństwu za- 
daje. 


Z tego stanowiska oceniona ostatnia 
mowa posła Hausnera, staje przed 
nami jako czyn wielkiej zasługi, pomimo, 


wydatnił. A to raz dla tego — że w mo- 
wie tej poseł samborski uderzył tak silnie 
a tak skutecznie na tego ministra, który 
jako spadkobierca dawnego systemu nie 
chciał czy nie umiał wziąć się energicznie 
do jego reformy — a powtóre, że również 
skutecznie słabe strony systemu tego wy- 
kazał. 


Co do samego reprezentanta systemu — 
to już przed dziesięciu dniami mieliśmy spo- 
sobność wykazać na tem miejscu, że póki 
sier spraw skarbowych jest w ręku p. 
Pretisa, o jakiejkolwiek zmianie na lepsze 
mowy być nie może. Z jego przemówień 
w toku budżetowej rozprawy nie trudno by- 
ło wyprowadzić ten wniosek. Brak wszel- 
kiej wyższej myśli, brak istotnego progra- 
mu, optymistyczne zabarwianie na różowo 
dzisiejszego stanu rzeczy, podawanie środ- 
ków, które tylko politowanie wzbudzić mo- 
ga — jak n. p. owo Zniżenie płacy naj- 
niższych urzędników — oto premisy, z któ- 
rych powyższy wniosek z nieubłaganą kon- 
sekwencją się wysnuwa. Poseł Hausner, 
z nader obfitym materjałem w ręku, wy- 
snuł ten wniosek w sposób tak przekony- 
wujący, że kto mowę jego czytał — oczy- 
wiście nie w owem nielitościwie pokiere- 
szowanem  streszczeniu pism wiedeńskich, 
lecz według stenogramu — żadnej nie mo- 
że mieć wątpliwości, iż oddanie najwyższego 
kierownictwa spraw skarbowych w ręce 
bardziej do tego uzdolnione, jest bezwaran- 
kowo koniecznem. Zaś co do systemu sa- 
mego — to uwagi krytyczne samborskiego 


całej administracji państwa, w drugiej 
przeciw samemu już skarbowemu zarządo- 
wi. W jednem i drugiem trafił on w Samo 
sedno rzeczy. Podatki i opłaty najuciążli- 
wsze, zarząd skarbowy nawet pewnym fi- 
skalizmem natchniony, jeszcze znosić się 
daje, jeżeli tak wyśrubowane dochody pań- 
stwa zwracane są ku celom produkcyjnym 
w stopniu dostatecznym do zdziałania tego 
wszystkiego, cokolwiek rozumna opieka 
państwa zdziałać może ku powiększeniu sił 
produkcyjnych, wzmożeniu gospodarczych 
zasobów ludności. I to jest achilesowa pięta 
austrjackiej administracji, wybornie przez 
posła Hausnera na jaw dobyta, iż nie u- 
miano czy nie chciano doiąd tych pro- 
dukcyjnych wydatków do odpowiedniego 
podnieść stopnia. Zaś co do zarządu skar- 
bowego w szczególności — to obok innych 
jego wadliwości w mowie tej podniesiono 
jako główną jego chorobę zbyt wysokie, 
niestosunkowe koszta poboru, o wiele wyż- 
sze aniżeli w innych państwach Europy. 
W ich zniżeniu tkwi może najpewniejszy 
środek usunięcia wzmagających się defi- 
cytów, zatrzymania nieprodukcyjnych wy- 


posła zwracały się w pewnej części s przyczynić do dobra Iudu naszego, jak nie 


stałym punkcie, tak, ażeby bez podwyższa- 
nia ciężarów można wzmagać wydatki pro- 
dukcyjne. Ale na to trzeba mieć odwagę 
do zerwania z dotyczasową rutyną, z do- 
tychczasowym drobiazgowym szlendrianem 
biurokratycznym — trzeba mieć odwage 
przyznania się do tego, iż musi się iść do 
obeych po naukę — trzeba istotnie pójść 
po tę naukę. Czy po nia pójdzie p. Pretis, 
i czy z niej skorzysta — można wątpić, 
przynajmniej w tem, co słyszano dotąd z ust 
jego, ani chęć ta ani możność korzystania 
nie objawia się wcale. 

Pomijajac liczne szczegóły mowy p. 
Hausnera, co do których możliwe są jeszcze 
znaczne różnice zdań — te dwa główne, 
najbardziej na szali ważące punkta stoją 
po nad wszelką dyskusją — a samo ich 
podniesienie w obec kraju, parlamentu i 
rządu, jest już wielce pożyteczne. Moga też 
one — a raczej powinne — wejść jako je- 
den z ważniejszych punktów w przyszły 
program wyborczy, szczególniej w naszym, 
ekonomicznie tak upośledzonym, finansowo 
tak uciśnionym kraju — mogą i powinne 
tem bardziej, że to jest pole, na którem nie 
trudno nam o sprzymierzeńców, a więc i 
o zwycięstwo. 


GLOS z KRAJU. 
(Postęp u wyborców z mniejszych posiadłości.) 
VI. 
(JST.) Z Podola. Nie bez przyczyny i pe- 
wnego celu wracam po raz szósty do tego samego 
przedmiotu. Bo czemże możemy się więcej i sil- 


właśnie skupionem działaniem, by przez ten lud 
wybierani zastępcy znali jego dolegliwości i po- 
trzeby i jednocząc się w jedną potęgą z innymi 
reprezentantami kraju, nie stali się hamuleem na 
drodze dążeń ku lepszemu. Nigdzie teoretyczne 
poglądy i zapatrywania nie natrafiają w praktycz- 


nem wykonaniu na tak odmienne rezultaty, jak)“ 


zapewniające skutek pomyślny. Obywatel we wsi 


lub jego zastępca, stykający się ustawicznie z lu- 


dem, powinien go znać najdokładniej. Jego uwa- 
dze nia powina ujść najdrobniejsza okoliczność, a 
szczególnie znać on powinien tych gospodarzy, 
którzy czy to ze względów położenia materjalnego 
przewyższającego innych, czy ze wzglądów na 
wyższe umysłowe dary mają możność i spryt 
ujmywania dla siebie liczniejszych krewnych, są- 
siadów, kumów itd., a tacy to ludzie powinni nam 
służyć jako główne filary do zamierzonego dzieła. 
Spotężniać ku nim zaufanie ludu, gdy na to de 
facto zasługują lub usuwać takowe, gdy go zamie- 
rzają zdradziecko wyzyaskać, to nasze pierwsze i 
niezbędne zadanie. Gdy rachunek co do ilości 
wyborców według liczby mieszkańców każdy zro- 
bić sobie potrafi, to już dziś pewinno się wyszu- 
kiwać te osoby 2 grona członków gminy, których 
ostateczny wybór na wyborców dla sprawy naszej 
byłby pomyślnym. Agitacja pomiędzy prawybor- 
cami za tymi ludzmi i teraz nie jest przedwczesną, 
a nazwą tych kandydatów zuaó winien nietylko 
ekonom, leśniczy, arendarz, młynarz i reszta przy- 
chylnej służby dworskiej, ale formalne konsygnacje 
składać by należało u osób poważniejszych, ze stosun= 
kami miejscow ymi dokładnie obhznajemionych,wmiej- 
scach, które przy różnych okazjach są centralnym 
punktem zbornym wazystkieh mieszkańców powia- 
tu. Taki powiatowy mąż zaufania wiedząc dokła- 
dnie, że w tym lub owym sklepie ladność gmiay 
N. zaopatruje się przeważnie w maż, naftę, buty 
etc., w szynku tym ugaszczają sią ludzie a gminy 
N. może łatwo wejść w porozumienie z temi osoba- 
mi, które jak to z doświadczenia wiemy, nie zo- 
stają bez wpływu na swych klientów, przeciwnie 
przekonaliśmy się nieraz, iż mają u nich głos sta- 
nowczy. 

Takie prowadzenie rzeczy nasuwa nam pra- 
ktyczne zapatrywanie, lecz z drugiej strony roz- 
patrzmy się bliżej, a przyznamy, że skuteczne 
wykonanie tej kampanji wymaga dłuższego czasu, 
albowiem targi tygodniowe i roczne, odpsuty itd. nie 
skupią nigdy w jednym dniu całej ludności jednej 
miejscowości a jest to tylko operacja „von Fall zw 
Fall którą tak wybornie austrjacki minister po- 
zwolił nam pojąć. Nie wiem, o ile by tutaj naru- 
szone mi zostały zasada solldarności lub kompetencja 
centralnego komitetu, jeżelibyśmy nie wyczekując 
nasła od tegoż ostatniego, którego członkowie po 

iększej części jeszcze w Wiedniu przesiadują— 


przy akcji wyborczej, nigdzie teorji nie spotyka |JUż teraz weszli w porozumienie co do podebnych 


tyle zawodów i rozczarowań, jak wtedy, gdy walką 
wyborczą z po za zielonego stolika kierujemy. 
(zem są owe z zapałem patrjotycznym przez ko- 
mitet centralny wydawane manifesta do komitetów 
okręgowych, czem nareszcie tych kilka lub kilka- 
naście osób tworzących ten ostatni komitet bez 
współdziałania wszystkich. każdej niepokażnej 
drobnostki—nie będącej niczem innem, jak — pra- 
wym synem ojczyzny ? 

Podniosłszy w ostatnim liścia ważność wpły- 
wów na prawyborców i czyniąc prawie od tego 
zawisłym wynik pomyślny lub niepomyślny, za- 
trzymuję się rozmyśluie u tego samego przedmiotu. 


przygotowawczych robót. Potrzebne są one głównie 
w Galicji wschodniej i tej imieniem przemawiam 
tutaj, a zjazdy takie, nie samych tylko wiejskich 
obywateli ale i z współudziałem zastępu warstw 
innych, są w każdym razie legalne, zaś nieuni- 
knioną ich potrzebę, uzna każdy, kto zbliska zma 
stosunki kraju naszego. 


Korespondencje. 


Żytomierz 29. kwietnia. 
Cóż wam donosić mogę o tem, co się u nas 


"w z 


ł 


| 


iż w głosowaniu Izby wpływ jej się nie u-|datków chociażby przynajmniej na jednym 


albowiem nie wiem jak w teorji,—lecz w praktyce |dzieje? Słyszeliście albo czytaliście niegdyś o 
uważano tę pracę za nadto mozolną i prawie nie- |okrucienstwach W. ks. Konstantego w Warszawie 
wykonaluą, 8 poprzestawano jedynie na akcji z|ja Nowosilcowa w Wilnie. Słyszeliście albo czyta- 
wyborcami, co jak się samo przez się rozumie, | liście o samowoli, zdzierstwach i okrucieństwach 
było o wiele trudniejsze, gdyż ludzie stawali się|Sutrapów carskich, podczas dłngich rządów Miko- 
wyborcami dopiero po odbytej żelaznej próbie do-|łuja i po wstąpieniu na tron tego, który powie- 
konanej przez Świętojurskiego agitatora, iż „świętej | dział : „Wszystko co mój ojciec zrobił, dobrze 
sprawie" zostaną wierni, i swe głosy oddadzą | zrobił”. Teraz, co papa nawarzył, synek pije. Ale 
temu na ślepo, którego im prowodyry wskażą. —|co ważniejsze: z nim razem pije naród jego cały. 
Jak praca podobna dla pojedynczych osób jest|A my dzwigamy jarzmo, ciesząc się, że mamy kù- 
trudną i prawie bezskuteczną, tak w siłach połą- | legów. ab 

czonych może ona znaleść ułatwienie znaczne, Konstanty i Nowosilcow doprowadzili do po- 
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( POLSKIEJ IDEI 


Kraków w kwietniu 1879. 

Już starożytni utrzymywali, że największa 
sztuka i połowa mądrości jest znać samego siebie, 
i rzeczywiście kto siebie poznał prawdziwie i grun- 
townie, ten może się nazywać mądrym człowie- 
kiem, i w czynach jego zawsze sią to pokaże — 
będą one miały cechę spokoju i pewności, będą 
miały doniosłość i skutek. Tak samo jest najwięk- 
szą powinnością każdego narodu, studjować i za 
pomocą wykształconej a sumiennej pracy poznać 
rdzęń ducha narodowego, istotę swego geniuszu, 
odgadnąć najskrytszą myśl, najwięcej utajon zdol- 
ność” jego, bo od tego narodowa przyszłość za- 
wisł l. | 

(Ojczyzna jest to matka, którą jeżeli kochamy, 
odgałlywać, przenikać winniśmy — tylko obojętne 
dzieci ojczyzny spuszczają się na cudze sądy, cu- 
dze zdania, ale kto ją kocha, sam sercem i duszą 
nad tem pracuje, aby jej oddać ten najwyższy 
dowód cześci. jakiem jest pragnienie przeniknienia 
jej, podniesienia i uwielbienia jej geniuszu i po- 
znania i ukochania jej ukrytych cnót i świę- 
tości. 

Wszystkie wielkie cnoty złożone w sereu ludz- 
kiem, cnoty Boskie, wyższe, nie błyszczą z daleka, 
ale zawsze się znajdą ludzie duszy i serca co ich 
wielbią na kolanach. 

Takiemi to cnotami ten nasz naród obdarzo- 
ny, takiemi enotami ogrzewała inne narody ta na- 
Bza ojczyzna, i nie będziemyż się starali ją poznać, 
odgadnąć i uczcić przynajmniej w tem sposób, tę 
jedyną, osobliwą ojczyznę w świecie, której dziećmi 
Jesteśmy ? , 

Główną cechą idei Rzeczypospolitej było to, 
że naukę Chrystusa w najczystsze pojęciu wzięła 
v siebie, i że dwie jej zasady, miłość i miłosier- 


dzie wzięla za podsiawy swych praw i instytucyj, 


Które jej życie polityczne i państwowe wszędzie i 
sz przerwy znamionują, dla tego państwo to pod 
zględem życia awojego i rozwoju jest feno- 
Renem, osobliwością i unikatem ma całej kuli 
AD skiej, 


p TE O O O 


Kiedy się czyta historję polską, to ezłowiek 
czasem Oodurzony — zdaje się że ten naród polski 
gotowy już z nieba spadł, ażeby błyszczeć między 
barbarzynstwem i ciemnością tej Europy — bo ja- 
kieś Światło, jakieś ciepło koniecznie było potrze- 
bne, bo cóżby się z ludźmi było działo. 

Tysiąc lat panowały te ciemności i gdzienie- 
gdzie tylko oświecone złowrogą łuną, którą rzuca- 
ły stosy gdzie ludzi palono. Uiemny, zimny, pusty 
i głuchy był ten Świat, i tylko gdzieś w czarnych 
lasach sosen i świerków sterczały monastery, opa- 
ctwa, smutne i ponuresiedliska zabobonu, próżnia- 
ctwa i głupoty i w pośród tego to Świata byłu 
Polska , jakiś kraj szczególny, gdzie panowała po- 
goda, jasność, ciepło, miłość, i gdzie s'ońce świe- 
ciło dla wszystkich. 

Wrota tej Polski na oścież były otwarte, dla 
biednych, dla nieszczęśliwych, dla potępionych , 
dla wygnańców, bośmy czuli, że trzeba ażeby tak 
było, bo około nas słyszeliśmy tylko płaczi zgrzy- 
tanie zębów. 

I niemieliśmy wtenczas ani strzeżonych gra- 
nic , ani sądów, ani heretyków, ani rusztowań, ani 
fiskalności, bo byśmy Polską być przestali, i na- 
szej misji wykonać nie mogli — bo niesądzić, ani 
katować, ani palić , ale trzeba było widzieć w 
człowieku człowieka, przytulić go, okryć, opatrzyć 
i zabezpieczyć — o to przedewszystkiem chodziło. 
Odbyliśmy w tych smutnych wiekach rolę pocie- 
szyciela nieszczęśliwych i utrapionych, którego 
Bóg zawsze zseła tam gdzie wielkie cierpienie. 

Bogaci naszym boskim geniuszem myśmy się 
na innych nigdy niezwpatrywali, i ani te było mo- 
żebne, bo 200 lat naprzód byliśmy w skutek tego 
w moralnem wykształceniu od innych narodów, to 
też ta Polska był to zupełnie inny i różny świa 
— byliśmy doskonalsi, lepsi, wyżsi nieskończenie 
od innych, i to tak dalece, że co gdzieindziej 
zwało się uciechą, lub dowodem gorliwości religij- 
nej, to bardzo często myśmy to zwali zbrodnią, i 
takich uciech, ani takiej religijności nigdybyśmy 
się nie byli dopuścili, raczej wolelibyśmy 
zginąć. 

(o by powiedziała taka Anna Jagiellonka , 
gdyby kapituła krakowska w uroczystość jej za- 
ślubin chciała była spalić jakich 20 heretyków ! 


nych takie palenia były w modzie i odbywały się l cia prawdziwej ludzkości, jakie od wieków w ser- 


dla uświetnieni» uroczystości ! 

Kiedy na dworze francuskim urządzano rzeź 
św. Bartłomieja, na naszym także urządzano, ale 
unię Litwy z Koroną — połączenie węzłem przy- 
jaźni i braterstwa dwóch niepodległych narodów 
— a kiedy tam tylko intryga, mord i pożoga , 
to u nas pisał Rej z Nagłowie i spiewał swoje 
treny Kochanowski. 

Porównajmy tylko takiego Karola IX. z wie- 
kopomnej pamięci naszym Zygmuntem Augu- 
stem — myśmy byli ludźmi, kiedy inne narody 
dopiero za lat 200 mieli nimi być i to tak jest 
prawdą, że gdyby ktoś cudem z pomiędzy nas 
był przeniesiony w tamte czasy, aby tę dawną 
Polskę obejrzeć, nie doznałby Żadnego rozczaro- 
wania — rzemiennym dysziem od dworu do dwo- 
ru przejechałby wszerz i wzdłuż całą tę Polskę, 
ten kraj idealny, a wszędzie jak brat przyjmowa- 
ny, uniósłby tylko serdeczne wspomnienia. 

Mówią pospolicie, że Polacy największą za- 
sługę położyli dla ludzkości, bijąc Turków — za- 
pewne, była to wielka usługa, szczególniej dla 
innych, dla narodu; położyliśmy jeszcze inną — 
bo w kraju o 20-miljonowej ludności zabezpieczy- 
ła ta Rzeczpospolita 20 generacjom bezpieczeństwo 
i swobodę — 20 generaeyj: przeżyło swoje życie 
po ludzku, nie depcząc i nie będąc deptanym, a 
to w skutek ducha wolności i równości, w skutek 
genjuszu idei chrześcijańskiej, który cudem jakimś 
sama jedna Rzeczpospolita zrozumiała, pojęła i w 
życie wprowadziła. 

Stworzyliśmy Rzeczpospolitą prawdziwie de- 
mokratyczną, i taką była nasza ojczyzna — prze- 
czą temu niektórzy, twierdząc, że była arystokra- 
tyczną, możnowładczą — tak przecież nie jest, bo- 
śmy formowali społeczeństwo demokratyczne, skoro 
cały ustrój masz polityczny i socjalny opierał się 
w istocie swej na zasadzie równości — że byli 
możnowładcy, toć byli oni w każdej Rzeczypospo- 
litej, w skutek naturalnego biegu Życia ludzkiego, 
byli oni, o ile sią czasem dało, ale niwi prawnie 
nigdy nie byli — nie było u nas popychania ani 
znęcania się, bo się mówiło każdemu panie bra- 
cie, a ci wieley Anglicy dziwią się niesłychanie, 
że my naszym służącym mówimy: mój przyjacielu, | 


tach nosimy — nie mają pojęcia o tem inne na- 
rody — za rewolucji francuskiej mówiono: la tra- 
ternitć ou ia mort, a i tak nie wprowadzono tych 
uczuć i zwyczajów chrześcijańskiego braterstwa 1 
równości, jakie Bóg w polskie serca złożył. 

I znowu sędziowie nasi wołają: a i cóż, kie- 
dy nieusamowolniliście chłopów. 

Bez zadania gwałtu całemu społeczeństwu tego 
wówczas zrobić nie można było — uważaliśmy, 
że nie godzi się przypuszczać do godności używa- 
nia swobód krajowych, tych, co do tego żadnych 
nie położyli zasług, i coby ich nawet pojąć nie 
mogli — u nas, gdzie bronić ojczyznę było przy- 
wilejem , honorom i zaszczytem, a nie służbą, ko- 
niecznie trzeba było uważać , ażeby niegodnych 
nie prowadzić do tego świata; demokratycznego. a 
chwałą okrytego — ale gdy kto zasłużył, czemś 
sią odznaczył , otwierały mu się zaraz podwoje 
do naszego świata, i podnosiło się go do tej na- 
szej szlacheckiej równości — bo nie depcząc ale 
podnosząc chcieliśmy równać, i mie było sejmu, 
ażebyśmy kilkudziesięciu alboć więcej, albo zasłu- 
żonych , lub kochanych , lub szanowanych do tych 
naszych swobód nie przypuścili. 

O, bo zazdrosuymi nie byliśmy, zbyt wiele 
ciepła było w naszych sercach — bywaliśmy du 
mni, butni, ale nie pyszni, przygarnąć woleliśmy 
niż odepchnąć — tylko arystokracje są zimne i 
zazdrosne, a pycha jej głównym przymiotem. 

A ci nasi bohaterowie, ci nasi hetmani, cóż 
to za świetny dowód niezrównanej wyższości na- 
szego narodu. — Jest to studjum, porównajmy tro- 
chę , bo aby zrozumieć czemeśmy byli, i jakimi to 
powinniśmy być, warto Jest trochę popracować i 
pomyśleć. p 

Został Ludwik XIV. w historji wielkim — a 
był to tylko wielki pozer, próżny, nudęty, czczy, 
który najpierwszy sam siebie wziął za wielkiego, 
za bożka, za słonce, i odgrywając te role, zaim- 
ponował światu — przyczyniło sią też do tego i 
osobiste jego Szczęście, że inni znakomicie dla nie- 
go pracowali — zbierał on obce laury i nimi zdo- 
bił swoje skronie. 

Przesadą jest liczyć tego króla do rzędu wiel- 
kich, czyż on się spracował kiedy myślą lub cia- 


A przecież na dworze hiszpańskim i na wielu in-| mój kochany, moje serce, — pochodzi to z poczn- łem — chyba tańcem w balecie jako słońca, lub 


na polowaniu, i to jeszcze nie wiele — bo całe 
to panowanie było tylko jednem przeciągłem przed- 
stawieniem , teatralnem z muzyką ezęsto fałszywą 
omamieniem, kadzidłem i dymem. 


Nie znał on, ten wielki monarcha, co to pra- 


ca, co to walka z sobą, co to znoje, i jak to inni 
dorabiali się sławy. 


Nasi zółkiewski, Czarnecki, Chodkiewicz, nie- 
równie więksi od monarchy siońca , i przykro jest, 
że to Polakom trzeba te myśli nasuwać. 

kiedy taki hetman okrył się sławą licznych 
zwycięztw, to jechał do Warszawy, aby sejmowi 
poważnie, ale skromnie i szczegółowo zdawać spra- 
wę i oczyszczać się z zarzutów, jakoby może nie- 
potrzebnie zwyciężuł — trzeba było znosić od sej- 
mu przycinki, które do rozpaczy doprowadzić mo- 
gły — odmawiano pieniędzy na dalszą wojnę , 
wojsko się rozchodziło, bo niepłatne, a Tatarzy 
i Osmanie wracali. — Trzeba było lecić co pre- 
dzej na kresy, ratować sprawę, bo nieprzyjaciel 
nie czekał, wojsko nazad zgromadzić , z własnych 
funduszów go zapłacić, słowem rozkazać , sercem 
rozgrzać, czynem dać przykład — trzeba było 
tworzyć armję , do boju prowadzić i zwyciężać — 
niszczyć wroga, zabierać niewoinika, armaty, na- 
mioty, skarby, chorągwie, to do stolicy prowadzić, 
aby w niej od sejmu znów słowa ironiczne w na- 
grodę otrzymać — i tak szło życie całe — a kie- 
dy już stary hetman miał tego dość, syt sławy i 
lat a częsio i ludzkiej niewdzięczności, żegnał się 
z synami i rzucał w tłumy tatarskie, i już go po- 
tem nikt nie widział. 

Monarcha słońca nie przeżył ani jednej chwili 
tak, jak oni przeżyli całe życie. 


Marszałków francuskich ani niemieckich do- 
wódców równać trudno do naszych — u nas by- 
ła idea narodowa, chrześcijańska, prawdziwie de- 
mokratyczna , którą żyło i oddychało wszystko, eo 
było lepsze i wielkość w sobie posiadało, do któ- 
rej tylko prawdą się dochodzi. — Nie o taburet 
dla żony bito się u nas i ojczyźnie służyło. 


(Dok. nast.) 


wstania 1830 roku. Aleksander II., godny naśla- nie można wyśledzić autora inkryminowanego ar-' 


dowca ojea, doprowadził do rozpaczy i modłów tykułu lub książki. } ; ącej 
M ; PW bit « Po Pa kilku jeszeze pomniejszej wagi|się do zakładu leczniczego w Kolasxnem, pociągi 


nasz naród; a Wielopolski sławnemi mowami, 


swojemi i w „mądrej 


„branką* wywołał powstanie 1863 roku. Strasznym  roezono posiedzenie do 


był stan Polski przed jednem i przed drugiem 


powstaniem. A jednak straszniejszym może jest Riegera 


czwartku. 
Praga 7. maja. 
zHerbstem w Wiedniu nastę- 


dzisiejszy stan całego państwa rosyjskie-|pujące ciekawe szczegóły: Rieger będąc w Wiedniu 


go! Oczywisty ztąd wniosek, że moskiewski na- 
ród takiego położenia nie wytrzyma. Może zginie, 
może ulegnie pod siłą kartaczów: może nawet ten 
sam stan rzeczy zostawi po sobie na jaki czas 
jeszcze dzieciom. Ale ziemię swoją pokryje gruza- 
mi, zgliszezami, popiołem, i dopiero na popiołac 
i zwaliskach rozściele się trupami. Jaki wybór? 
szubienica albo sztylet! 

Nam przyzwyczajonym do ucisku, przyzwy- 
czajonym do szpiegostwa i „donosów*, obostrzone 
prawa Drakonskie mniej czuć się dają. Czujemy 
tylko niemoc; czujemy, że już ani spisków za- 
wiązywać, ani powstania przedsiębrać nie możemy. 
Jeżeli zawsze mieliśmy wstręt do Moskali, to dziś 
wszystko nas od nich odpycha; bo ażeby żyć 
z nimi, trzeba być albo siepaczem albo nihilistą. 
Ale co najboleśniejsze teraz dla nas, to poniżenie 
moralne, do jakiego jesteśmy doprowadzeni. Mo- 
skale już się nas nie boją, choć stan oblężenia 
zaprowadzili, ale wywiesili to straszydło na to. aby 
zmuszać nas do objawiania wszelkiemi możliwemi 
sposobami, że jesteśmy  najezulsi, najwierniejsi, 
najwdzięczniejsi poddani jego cesarskiej mości. — 
Więc adresy, modlitwy, obiady, toasty, koncerty, 
śpiewy, deklamacje, wznoszą się we wszystkich 
gubernjach Wołynia, Podola Ukrainy, Litwy, 
nie wyłączając oczywiście Kongresówki. Sprawni- 
cy, „predwoditiele* (na miejscu dawnych 
marszałków szlachty) jeżdżą po domach, łapią na 
ulicy i pędzą nas.do kościołów, podają adresy go- 
towe do podpisu, zapraszają ua obiady, zbierają 
składki na uczty wszelkiego ródzajn, (egzekwując 
dziesięć razy tyle pieniędzy ile kosztować mogą 
bankiety), aby za pomocą tych modłów, adresów, 
toastów dowieść, żeśmy najszczęśliwsi pod najła- 
godniejszemi rządami najłaskawszego z carów. 

Wierzcie mi: niczem męczarnie ciała, niczem 
tortury, sybir, knuty w porównaniu z temi tortu- 
rami ducha. A gdyby kto adresu podpisać nie 
chciał, gdyby kto na „mołebeń* (oficjalne nabo- 
żeństwo za cara) nie poszedł, gdyby kto na „za- 
proszony* obiad nie przyszedł, naturalnie byłby 
okrzyczany za nihilistę, za carobójcę !... 

Była chwila kiedy się ozwały głosy, że to 
„Polsk pewno strzelał do cara.“ Przypomnieli so- 
bie Berezowskiego, który strzelał do Aleksan- 
dra Il. w Paryżu, w 1867 r., a był właśnie ro- 
dem z Wołynia, ze wsi Awratyna, w powiecie 
Żytomierskim, i my Wołyniaey z tego powodu nie 
mało gorzkich przymówek słuchać musieliśmy. Ale 
doprowadzaliśmy napastników do milezenia, przy 
pominając, że siostra tegoż Berezowskiego , uwię- 
ziona w tymże Żytomierzu, z rozkazu tegoż Uzer- 
tkowa, będącego wówczas gakernutorem (dziś je- 
nerał-gubernatora w kMijowie) dostała pięćset 
rózeg w 1563 roku. 

Przyjeżdżający tu czasem z za Dniepru Mo- 
skale opowiadają, Że to samo dzieje się teraz w 
całem państwie, co się działo w Polsee za Kon- 
stantego , Nowosilcowa, Murawjewa i im podo- 
bnych. Niechże kto powie, że nie ma kary Bo- 
żej?! niechże kto powie, że wcześniej czy pó- 
źniej, na tym czyąna tamtym świecie, despoci, 0- 
krutnicy nie odpokutują za zbrodnie?! Ani naro- 
dom, ani jednostkom wyższe prawo najmniejszej 
niesprawiedliwości nie przebacza. Cóż dopiero gdy 
całe pokolenia cierpią katusze pod przemocą fizy- 
cznej siły, chytrości, obłudy! Szezęśliwy naród, 
szezęśliwy ezłowiek, gdy opamięta się w porę i 
naprawi złe, które wyrządził '... Jeden z wyższych 
moskiewskich urzędników mówił mi: „Wiesz pan? 
gdyby istniała Polska, tobjśmy nie byli tak nie- 
szczęśliwi jak jesteśmy !* 


Wiedeń, 6. maja. (452 posiedzenie Izby po- 
selskiej Rady państwa.) 

Schier wniósł interpelację dlaczego dotąd 
nie użyto zabudowań popijarskich na umie- 
szezenie gimnazjum w Budziejowicach, pomimo roz- 
porządzenia ministerjalnego w tym przedmiocie 
wydanego pod d. 17, października 1878. 

Roser i Barente r interpelują w sprawie 
rychłego rejestrowania znaków ochronnych austrja- 
ekich za pośrednictwem konsulów w sądzie han- 
dlowym w Bukareszcie w myśl ar. 25 zawartej 
z Rumunją konwencji handlowej. 

Przeszedłszy do porządku dziennego Izba u- 
chwaliła szereg rezolucyj, wniesionych przez ko- 
misją budżetową bez dyskusji, mianowicie 
rezolację dotyczącą reformy ustawy cement- 
niczej, rewizji usiawy pocztowej z d 3. paźdz. 
1565 — tudzież rezolucję z naganą rządu (ernste 
Missbilligung) za niezastosowanie się dotychezas do 
dawniejszych rezolucji lzby żądających u regulo- 
wania stosunku pomiędzy państwem 
a funduszami indemnizacyjnemi 
Galicjii Bukowiny. Wreszcie rezolucję o 
przyjęcie w budżecie na r. 1880 roku słonecznego 
jako okresu rachunkowego. 

bo krótkiej dyskusji przyjęto rezolucję S ten- 
dlaiSchónerera dotyczącą funduszów roz- 
szerzenia miasta Wiednia. 

Zamiast rezolucji Mieroszewskiego 
względem regulacji rzek galicyjskich, przyjęto na- 
stępującą rozelucję komisji: 

„Wzywa się rząd aby 1. objął jednym wydzia- 
łem wszystkie regulacje rzek w monarchii: 2. prze- 
prowadził je według umiejętnego jednolitego sy- 
stemu; 3. unikał ile możności rozstrzelenia środ- 
ków, które ma na to do rozporządzenia.“ 

Powyższą rezolucję uchwalono z dodatkiem 
Weissa: „Wzywa się rząd aby szczególną uwagę 
zwracał na zapobieganie wylewu wód.“ 

Rezolucję względem przedłożenia Izbie spra- 
wozdania o stosunkach majątkowych i obrecie pie- 
niężnym zakładów zastawniczych Wiednia i Pragi, 
przyjęto bez dyskusji. 

Rezolucję Kronawetera i Czerkawskie- 
go przyjęto w stylizacji komisji wzywającej rząd, 
aby przedłożył lzbie jeszcze w ciągu bieżącego 
roku projekt ustawy dotyczącej opłacania kosztów 
nauki religii w szkołach ludowych z tunduszu re- 
ligijnego — projekt ustawy , normującej admini- 
strację funduszu religijnego, wreszcie projekt usta- 
wy o reprezentacji okręgów parafialnych. 

Bezolucję Hausnera o utworzeniu wydziału 
lekarskiego na uniwersytecie lwowskim przekazano 
komisji edukacyjnej. 

Naostatek przyjęto rezoluję Wolskiego z 
wezwaniem rządu, aby zaraz po zebraniu zię no- 
wej sesji Rady państwa przedłożył Izbie projekt 
ustawy, ograniczającej postępowanie przedmiotowe 
w rzecząch prasowych na te [tylko wypadki, gdy 


podczas uroczystości weselnych , zawiadomił hr. 
Taaltego, że życzy sobie go odwidzić. Gdy się o 
dzień i godzinę tych odwidzin umówiono, zaprosił 
hr. Taafie Herbsta, ażeby zechciał także przybyć 
w tę porę dla porozumienia się z Riegerem. Spo- 


h|tkali się tedy wszyscy trzej bardzo uprzejmie w 


prezydjalnem biurze ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, ale Herbst oświadczył, że nie ma żadnego 
upoważnienia do czynienia jakichkolwiek przyrze- 
czeń. Zaproponował zatem, ażeby zebrać konferen- 
cję, złożoną z trzech niemieck o-czeskich i 
trzech czeskich posłów sejmowych, dla osta- 
tecznego porozumienia się. — Rieger przyjął ten 
wniosek. Konferencja zbierze się prawdopodobnie 
zaraz po Zielonych świętach. Ze stro- 
ny czesko-niemieckiej wybrani zostali jej członka- 
mi: Herbst, Szmejkal i Bareuther. 
Tenże dziennik donosi, że postanowiono, aby w 
mowie tronowej, która ma być obecnie na radzie 
ministerjalnej pod prezydencją cesarza uchwaloną, 
był ustęp wybitny, dotyczący pojednania z Uze- 
chami. 

Narodne listy donoszą, że Rieger otrzy- 
mał upoważnienie od obu stronnictw narodowych 
do prowadzenia układów pojednawczych. W kon- 
ferencji ugodowej będzie stronnictwo młodo-czeskie 
także mieć swego reprezentanta. 


Nprawy zagraniczne. 


Rosja. 

Z rewolwerowego kraju, skąpe dziś wiado-. 
mości. Żadnego dygniiarza nie zasztyletowano, ani 
zastrzelono. Nie zamordowano też ani jednego ka- 
mienicznego stróża lub szpiela policyjnego (co te- 


raz w Rosji na jedno wychodzi). Wprawdzie dwie ' 


piętnastoletnie gimnazjastki w Vantbowie, panna De- 
roźna i panna Gołowina. otruły się zapałkami, 
ale dzienniki peitersburgskie uspokajają publiczność, 
że to rzecz nie ważna, rzecz bardzo w Rosji zwy- 
kła, a zresztą, chociaż zdarza się, iż panny z po- 
wodów rewolucyjnych śmierć sobie zadają, lecz 
w wypadku. o którym mowa. powody były na- 


tury niepolitycznej, lecz natury zwykłej punien-' 


kom piętnastoletnim, urodzonym i wychowanym 
w Rosji. 

Z bruku nowin rewolucyjnych, 
dziennikarski każe nam powtórzyć wiadomość z 
Tagblattu wiedeńskiego, jakoby w. ks. Mikołaj, 
były wódz naczelny armji bałkańskiej, odebrał 
rozkaz od brata swego, cara, zamieszkania w Wo- 
roneżu. Byłby to rodzaj wygnania. Ale za co?— 
Tagblatt nie powiada, sprawy bliżej nie wyjaśnia. 
Chociaż więc wspomniany dziennik, zawszo pier- 
wszy z całej Europy ma najświeższe nowiny o 
tem co się dzieja w Rosji, wiadomość tę jednak 


o wygnaniu księcia podajemy na wiarę Zugblatt u. | 


W gubernji woroneżskiej jak wiadomo, są piękne 
stadniny rządowe, których dyrektorem naczelnym 
jest w. ks. Mikołaj, znany miłośnik koni. Ma on 
też tam swoje własnó stadniny. Zdaje się nam 
przeto, że książę nie na wygnanie pojechał, lecz 
poprostu tylko dla obejrzenia swych stadnin. 

Na uwagę zasługują następujący ustępy arty 


kułów dziennika Nowoje Wremia o sprawie buł-' 
garskiej : ! 

„Rosja, która w myśl traktatu berlińskiego ' 
wróciła księstwu bułgarskiemu byt niezależny, ' 
potrafi też z pewnością obdarzyć wschodnią Ru-' 


melję jak najzupełniejszą autonomją, połą e z e- 
niektórej to R i 
Bułgarskiem, jesttylko kwestją 
czasu, nie zaś kwestją zasadniczą. bo w 
Bułgarji złączyły się w jedno. Jesteśmy zdania, 
Że stanie się to w bardzo krótkim czasie, że ze 
wstąpieniem na tron księcia Aleksandra I., wszy- 
stkie dwory europejskie, z któremi książę znajduje 
się w stosunkach pokrewieństwa i przyjaźni, nie- 
tylko postarają się, ażeby zapewnić mu panowa- 
nie spokojne, lecz starać się też będą naprawić 
błąd dypiomatów swoich, którzy tak niemądrze 
stworzyli nowe źródło ciągłych dla Europy niepo- 
kojów, przecinając na dwoje naród bułgarski". 

Nazajutrz dnia 6. maja, tenże sam dziennik, 
mający, jak wiadomo, bliskie stosunki z rządem, 
pisze : 

„Korespondent nasz berliński zawiadamia nas 
z bardzo dobrego źródła, że plotki gazeciarskie o 
przedłużeniu okupacji rosyjskiej w 'Tureji, są tylko 
maskowaniem toczących się obecnie układów w 
sprawie daleko ważuiejszej, aniżeli okupacja. Dy- 
plomacja już sią zajęła kwestją połączenia w jedno 
obu części Bałgarji. Rosja, Niemey i Włochy. już 
się zgadzają, że polączenie Wschodniej Rumelji z 
księstwem bułgarskim, byłoby najlepszą rękojmią 
spokojności na Wschodzie, wrazie gdyby mogło 
przyjść do skutku za zgodą wszystkich mocarstw. 
Nawet w Konstantynopolu uważają Rumelję wscho- 
dnią, jak jaki kawałek odcięty bez sensu i przy- 
szłości, i pomimo. że Anglja gorąco nalegała na 
Portę, ażeby wystąpiła ze swemi prawami na za- 
jęcie przesmyków bałkańskich, to jednak Porta 
zrzekła się chętnie tego prawa, albowiem i wojska 
nawet by jej zabraklo na to zajęcie. Należy więc 
tylko czekać ©0 na ten projekt powie Austrja, 
Francja i Anglja.* 


ONIX A 


Lwów dnia 9. maja. 


Odczyt. Pan Henryk Sienkiewicz, 
znany w szerokich kołach literackich pod pseudoni- 
mem „lltwosa*, będzie miał jutro w sobotę w sali 
ratnszowej o godzinie 7 odczyt na rzecz szpitalika 
św. Zofji. Treścią odezytn będzie podróż prelegenta 
po Ameryce, od Nowegu-Jorku do Kalifornii. Kto 
jest p. Litwos, zdaje się nie potrzebujemy mówić in- 
teligentnej pnblierności. Jego „Szkice weglem*, jego 
„Hania*, jego wreszcie wyśmienite korespondeneja 
z Ameryki, drukowane w pismach warszawskich, sa- 
pewniają mu jnż dziś świetne miejue w xola lite- 
rackiem. Pray swym znakomitym talencie apostrze- 
gawozym p. Slenkiewicz skreśli nam arcyciekawy o- 
bras tamtejszych stosunków, jak również żywota 9- 
sad polskich na drugiej półkuli. Dotąd słyszymy o 
tem pomięszane zdania, a zawsze jakieś nadzwyczaj- 
ne rzeczy; bardzośmy więc ciekawi xdania i sądu p. 
Sienkiewicza, który zresztą jako Polak mógł owa o- 
ryginalne stosunki pojąć i ocenić w sposób najwięcej 
dla nas interesujący. 


obowiązek . 


umelji z księstwem. 


DZIENNIK POLSKI 


Awm m m 


dyplomacji“  obmyślaną; rezolucyj i załatwieniu kilku takichże petycyj, od- | dzienne mięszane ur. 5 i6 dochodzące obecnie tylko 


do Zagórra będą knrsować przez ciąg sezonu letnis- 


Politik podaje o rozmowie |go co niedzielę do tegoż zakładu, stacja Szesawne. 


Głoście udający się do Knlasznego w niedzielę po- 
ciągiem nr. 5 będą mogli w poniedziałek przed po- 
lłndniem pociągiem nr. 6 w dzień powracać, W inne 
ldnie trzeba iechać posiągami nocnemi nr. 1 i 2. 
| Brak łazienek tak dotkliwie mieszkańcom 
Lwowa erné się dający vd czasn zburzenia łazienek 
prsy ogrodzie Jezmickim zostanie wkrótce usunięty, 
Dowiadnjemy się bowiem. że w rezlności Szmoniew- 
igkich położonej obok ogrodu Jezniekiego frontem ku 
luliey Słowackiego staną nowe łazienki. Plany 
ina takowe sporządza powszechnie znany architekt 
|p. Janowski, a wewnętrzne nrządzenie będzie się 
| odznaczało wygodą i konfortem. Łazienki te zostaną 
Iwykończone z jesienią b. r. i oddane pnbliczności 
do użytku. 
! Dr. med Longin Feigel nsyskał na wy- 
(dziale prawa i administracji uniwersytetn lwowskie- 
'go habilitację na docenta medycyny sądowej i ros- 
począł swe wykłady w bieżątem półroczu letniem. 

Na dotkniętych wylewem Sann otrzy- 
maliśmy przez p. M, Sawickiego z Komarna od pp. 
iM. B. 1 sir., N. O. 1 złr.. St. O. 60 et. razem 2 
'zł. 60 et. 

Z armji. Nikodem hr. Potocki, rotmistrz 8. 
pułkn nłanów, przeniesiony w stan spoczynkn i mia- 
nowany majorem. 


Mianowanie. Lwowski wyższy sąd krajowy 
mianował praktykauta sądowego Bron. Lewickiego 
bezpłatnym ansknitautem. 
| Pan Kiddmuud Giergowicz , nauczyciel w 
Igzkole miejskiej im. Konarskiego, antor „Rozpraw 
pedagogicznych", ogłasza prannmeratę na nową książ- 
ike p.t. „Zapiski pedagoga* objętości 9 ar- 
iknszy w Średniej 8-ee. Autor zamieści w tej książce 
|38 rozprawck 0 rozmaitych kwestjach pedagogicz- 
jaych i dyda*tyesnych. Prennmerata wynosi 60 ot., 
la uudsyłać ją można pod adresem antors: ulica Krzy- 
|wa 1 6. 

Ruch pocztowy. W kwietniu br. nadano we 
Lwowie: 168,854 listów prywatnych niepolaconych, 
miedzy temi 5800 do adresatów w miejscu, 50,302 
kart korespondeneyjnych, 10,321 posyłek pod opaską, 
5802 posyłek z próbkami, 170,408 egzemplarzy ga- 
zet, 70,321 listów urzędowych, 37,840 listów pole- 
conych , 6500 przekazów na kwotę 199,728 guld., 
42,923 posyłek wartościowych (między temi 8900 
za pobraniem w kwocie 69,751 guld.); ogółem po- 
syłek 563,271, zatem o 17,784 więcej niż w kwie- 
tnin 1878. 

Nadeszłe zaś do Lwowa: 132,895 listów pry- 
watnych niepoleconych, między temi 5800 nadanych 
w miejscn, 48,932 kart korespondencyjnych , 34,721 
pożyłek pod opaską, 4305 posyłek z próbkami, 25,148 
egzemplarzy gazet, 37,952 listów urzędowych, 32,730 
listów polecwnych , 14,304 przekazów na kwotę gld. 
280,907, posytek wartościowych 23,725 (między te- 
mi 1100 za pobraniem w kwocie 17,920 gld.); ogó- 
łem posyłek 354,712. zatem o 10,418 więcej jak w 
kwietnin 1878. 

Teatr. Dziś w piątek na dochód Joanny 
German „Kapelusz słomkowy,* komedja w 5 ak- 
tach z francuskiego pp. Labiehe i Delacour. 


(Sz) Kraków 4. maja. Z przyjemuością i ra- 
dością zarazem donoszy, àe tutejsza młodzież uni- 
wersytecka wcale nie daje się uwodzić ideom serwi- 
listycznym „Czasown:ków* i „Srańczyków.* Dnia 2, 
bm. wieezorem zebrała się licznie młodzież akademi- 
cka w salach czytelni przy nlięy Florjańskiej, dla 
nezczenia wieczorkiem rocznicy konstytneji 3, maja. 
W skromuiie oxzdobionej sali przemówił na wstępie 
krótko a rzewnie przewodniczący czytelni, p. M. Kwie- 
ciński. Po przeczytaniu listu p. Rewakowieza Henry- 


) 0 ) | ZA” ką, który napisał w imienin komitetu urządzającego 
sadzie oddawna postanowiono, ażeby obie połowy obehód tej uroczystości we Lwowie nastąpił 


, treściwy 
„odozyt p. J. Hanussa, słuchacza filozofji, w którym 
prelegent zestawił wypadki zaszłe w dni włekopo- 
mnej konstytucji. Resztę wieczorku zapełniły dekla- 
macje, śpiew i mnzyka (Skrzypce, wiolonczela, forte- 
pian), których zarządzeniem i wykonaniem bardzo 
gorliwie zajęła się sekcja literacku-mnzyczna exytel- 
ni, a szezególniej p. Ritter i p. Barabasz, dyrektor 
chórn akademiekiego. To też widać było radość i 
zadowolenie na wszystkich twarzach, z zapałem sy- 
pały się oklaski i każdy wyniósł ze sobą jaknajmil. 
„sze wspomuienia. Do świetności wieczorku i to się 
przyczyniło, że go zaszczycił swą obecnością prze- 
bywający tu p. Zacharjasiewicz, znany powieściopi- 
sarz i kilkn profesorów nniwersyteckich. 

| Głorliwym staraniom wydziału czytelni udało się 
też uzyszać pozwolenie na odprzwienie nabożeństwa. 
którego w roan zeszłym znbroniono. Więc 3. maja 
o godz. 9 z rana odbyło się nie jak u was z nro- 
czystością w katedrze, lecz w skromnym kościółku 
00. Kapucynów, którzy zwykle w takiel. razach naj- 
chętuiej gościnne otwierają podwoje, skromne naba 
żeństwo, na które bardzo liczna pnbliczneść się zgro- 
madziła, pomimo tego, śe plakatów rvzlepiać nie po- 
zwolono. Nie tylko cały kościół był napełniony, ale 
nawe na dworze przed kośtiołem wielu z odkryte- 
mi głowami łączyło swe głosy ze śpiewającymi wo- 
wnątrz „Bvuże toś Polskę.“ 

Stanisławów. Dnia 3. maja odbył sie w sali 
kasynowej wieczór mnzykalny, nrządzony przez kasyno 
mieszczańskie, za współndziałem zaszczytnie nam jnż 
znanego Towarz. mnzycznego im. Moniuszki. Pro- 
gram składał się z dwóch deklamacyj, sola fortepia- 
nowego i kilku chórów. Solo fortepianowe wypadło 
wcale dobrze, a oklaski zniewoliły pianistę do ode- 
grania innego jeszcze utworn. — Ohóry odśpiewały 
‚wcale poprawnie kilka utworów Kompozytorów na- 
"rodowych. 

, W tych dniach pojawiła się tu Książka p. n. 
| „Owiezenia niemieckie“, wydał profesor Paweł Swi- 
derski, Stanisławów. Część I, str. 160, cena, 50 et.. 
podręcznik dla początkowych klas szkół gimnazjal- 
nyeh, napisany ze znajomością gruntowną języka nie- 
mieckiego i ułożony według wytrawnego systemn pe- 
dagogieznego, tak, że może być każdemu zalecony. 

Kamionka strnmiłowa 7. maja. Nieprze- 
rwaną ciszę i nudy chronicznie nas trapiące zażegnał 
p. Webersfeld, który od tygodnia bawi w Kamionce 
z doborowem towarzystwem dramatycznem i nprzy- 
jemnia nam długie wieczory. Publiczność garnie się 
tłnmnie do gustownie urządzonego teatrzyku zkąd 
w najlepszym wychodzi humorze, zadowolniona naj- 
zupełniej z doboru sztnk i starannej gry artystów. 
P. Webersfeld nskarbił sobie względy publiczności 
dzięki nowej taktyce, polegającej na dawanin mniej- 
szych sztuczek dobrze wynezonych i gładko odda- 
nych; zarzucił on w dobrze zrozumianym intorezie 
własnym praktykowane przez wszystkie teatrą pro- 
wincjonalne zlienie się na utwory klasyczne i dnieła 


r wzywał KAL 7 
Zarząd ruchu I. węgiersko galicyjskiej kolei: większe, które i obszernej sceny i odpowiedniej wy-| 
uwiadamia nas, że w interesie publiczności udającej | stawy a przedewszystkiem lepszych sił wymagają. 


W naszem okeenem położenin. przynajmniej w 
Galicji teatr prowincjonalny przestał być tą jedyną 
instytucją, gduie nam wolno było słyszeć żywe sło- 
wo polskie — polityczne znaczenie teatru polskiego 
upadło u nas w obec wolności języka rodzimego w 
wszystkich urzędach i 
teatrowi, a zwłaszcza prowincjonalnemn, sadanie 
rosbndzenia życia umysłowego i oddziaływanie na 
masy w kieronku roswojn społecznego; dzisiaj więc 
stał się teatr miejscem szlachetnej rozrywki i prak- 
tyczną szkołą życia. 

Jeżeli więc publiczność ma znaleść rozrywke, 
niechże widzi na scenie własne enoiy i wady, je- 
dnakże tak przedstawionę, aby nie potrzebowała 
litować się nad niendolnością przedstawiającyeh. 

W składzie personaln posiada p. Webersfeld 
wcale niezłe siły. Jnż to pierwsze miejsce należy 
się obojgu dyrektorstwn. P. Gloger dobry komik ma 
przed sobą przyszłość, Panua Śliwińska, młodziutka 
sympatyczna aktorka pani Bendowa, rntynowana ar- 
tystka, p. Duleba, p. Świerzawski i inni poprawnie 
wywiązują się z powierzonych im ról i przyczyniają 
się do dobrej całości. 

Przemyśl 7. maja. Wybory do rad gminnych 
w naszych prowincjonalnych miastach nie przedsta- 
wiają ponoś nigdzie zbyt budnjącego widoku. Nie 
dziwcie się, że i nasz Przemyśl pod tym wzgledem 
nie stanowi wyjątku. I n nas obecnie odbywają się 
wybory, lecz i u nas nie toezy się walka o zasady, 
ale przeważnia i głównie o interes osobisty. Nie 
cheę jnź mówić o III. kole najniżej opodatkowanych 
stanowiących właściwe gros naszego mieszczaństwa 
i przedmieszczaństwa, Tam tylko zręczność w sztu- 
czkach agitacyjnych wynesi kandydatów na krzesła 
kurulskie naszego miasta. Nie będę mówił i o II, 
kole, gdzie mała licabą nprawnionych do głosu po- 
zwala z góry przewidzieć, że wybór odbędzie się 
en famille bez względu na przymioty i kwalifikacje 
kandydata. 

Ale niech mi wolno będzie wyrazić zdziwienie, 
że i I. koło, które w mieście naszem pozostaje zn- 
pełnie w rękach inteligencji, wysyła między zacnymi 
i godnymi xanfamia mężami także i takich. którzy 
ani roznmem, ani nawet przymiotami moralnymi na 
reprezentantów inteligencji weale nie nrośli, 

Cóż powiesz czytelniku, dbały o wzrost i po- 
wagę naszych instytncyj autonomicznych, że w gro- 
dzie liczącym dwie kapituly, tyluż bisknpów, liczny 
stan sędziowski, kilkudziesięciu profesorów, adwo- 
katów i lekarzy, starostwo, wydział powiatowy i 
wiele innych nizędów, że w grodzie, mieszczącym 
se stu doktorów różnych fakultetów, że w grodzie 
tym inteligencja nie jest w stanie znaleść między 
sobą 12 ludzi nieskazitelnego churuktern, odpowie- 
dnich zdolności i jakiego takiego patrjotyzmu! Wi- 
docznie — nie może znaleźć, skoro na liście kan- 
dydatów I. koła, czytamy nazwiska dwóch kandy 
datów, których moralne kwalifikacje są następujące : 

Jedeu z nich, pomimo wysokiego stanowiska 
urzędowego prowadzi osławiony i znany powszechnie 
geszefcik zastawniczy i wekslowy, prowadzł go s 
zamiłowaniem i osobiście. Interes się z dniem każdym 
powiększa : miejsce dawniej składanych w sastaw 
noszonych sukień, zajmują dziś drogocenne bindy, 
starożytne perłowe ozdoby żydówek'itd. itd: „Nia- 
koncesjonowana firma pana ..... dla interesów 
wekslowych i zastawniezych* znana jest od lat wieln 
w mieście i okolicy, zarówno dobrze jak i brodaci 
koledzy dzisiejszego kandydata. Między dawnymi 
swymi klientami liczy ona mianowicie sporą liczbę 
zbankrutowanych dzisiaj właścicieli większych po- 
siadłości. 

Drugi kandydat tegoż kola, odznacza się 
moskalofilstwem i podziwienia godną arogancją, czego 
najlepszy dowód złożył, gdy nie mogąc już od lat 
kilku strawić obywatelstwa honorowego, nadanego 
przez radę gminną Janowi Matejce, śmiał świe- 
żo na jej posiedzeniu następujących użyć wyrazów : 
„jakiś Matejko dostał dyplom sa to, że Pelak a 
tn Polska!“ „Jest to fakt w mieście naszem tak 
notoryczny, jak opsracje finansowe pierwszego kan- 
dydata. Panowie menerzy pierwszego koła! reszta 
obywateli, którym dajecie mandaty, może się czuć 
obrażoną takiem koleżeństwam, jakie jej przezna- 
czacie. 

Rzeszów. Dnia 5. czerwca br. rozpoczyna się 
druga kadencja przysięgłych, do której wylosowani 
na przysięgłych : 

Arzt Ignacy chirurg i dzierżawea propinacji w 
Łańcucie, Brand Filip przemysłowiec w Rzeszowie, 
Dobrowolski Mikołaj rzeźałk tamże, Dzierzyński Te 
ofil nanez. semin. męskiego tamże, Fischmaun Ejzyk 
przemysłowiec tamże, Frenkel! Pinkas właśc. realn. 
tamże, Frehlich Majer właśc. realna. tamże, G'iick- 
sam Izrael właśc. real. tamże, Grossar Jó% f właśc 
folwarku w Strazzydln, Hartfelder Gotfried gospodarz 
gruntowy w Raniłowie, Jaszkowski Jędrzej gospod. 
grunt. w Zgłobnia, Karfiol Benjamin właśc. realn, i 
kupiec w Głogowie, Krygowski Piotr gospod, gront. 
we Fntomie, Krzamowski Dyzma stolarz w Czndcn, 
Koziarz Jan właśc. realn. w Sokołowie, Kozieł Woj- 
ciech gosp. grunt. w Straszydln, Lieberman Majer 
właśc. realn. w Rzeszowie, Michalski Ignacy właśc. 
realn. tamże, Michałowski Roman właśc. dóbr w Do 
brzechowie, Oliwa Jędrzej gosp. grunt. w Przedmie- 
ścin-Czndeckiem, Ozóg Baltazar właśc. realn, w Bo- 
koluwie, Oshlbaum Kopel kramarz w Raniźowie. Pa- 
cuła Jam gosp. grunt. w Gaci, Politalski Stanisław 
właśc. dóbr w Przewrotnem , Rotang Jakób gospod. 
grunt. w Raniżowie, Scipio del Campo właść. dóbr 
w Łopuszce-Wieikiej, Segel Edward dr med. w Rze- 
szowie, Selwa Maclej gosp. grunt. w Stykowie, Sil- 
herfeld Ezariel handlarz jaj w Rzeszowie, Tęcza Mar- 
cin właśc, realn. i szarye w Głogowie, Toker Hersz 
właśc. realn. w Rzeszowie, Tuchmann Naftali właśc. 
realn. w Tyezynie, Uzarski Franciszek właść. realn. 
w Głogowie, Wachtel Juda właśc. realn. w Rzeszo 
wie, Wachtel Noe handlarz towarów bławat. tamże, 
Wurm Ignacy właśc. real. i garbarz tamże. 

Na zastępców zaś wylosowani: Blom Munich 
właśc. real. w Rzeszowie, Drozdowski Walenty wł. 
renl. w Ruskiej-Wsi, Hirxchhorn Lipe szynkarz, Ho- 
loszyc Izaak spekulant, Horn Majer Marek handlarz 
jaj, Hornnug kupiec, Moskwa Paweł właśc. realn. i 
krawiec, Bteln Nuchym właśc. realn. i Verstendig 
Salomon handlarz mąki, wszyscy z Rzeszowa. 

Wiedeń 8. maja. Redakcję Nowej Pressy 
objął dr. Edward Bacher, dotychezasowy główny 
współpracownik. — Onegdaj odbył się tu ślub ad- 
mirała tnrerkiego Hobarta passy z panną Hore, 
Angielką. — Wielką sensację wywołał tn wypadek 
zabójstwa i samobójstwa. O godz. 3ej w południe 
zastrzelił na jednej s najludniejszych ulie 52-letni 
wyrobnik Knkel żonę i siebie. Powodem zbrodni była 
zawiedziona wierność małżeńska. 

Ks. Battenberg ms, jak donoszą Sé. Pietiersb. 
Wiedom., w Petersbnrgu przyjąć prawosławie. 

Stroussberg, były król grynderów, pracuje 
obecnie nad dziełem o obecnych stosunkach europej- 
skieh z szczególnem uwzglednieniem... nihilisma. 


i' szkołach, pozostało więc} 
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Sprostowanie. W wczorajszym numerze 
Dziennika pod rubryką „Rosja,“ szpalta druga, 
wiersz ośmnasty od dołu. zamiast „muszą wrócić," 
powinno być „mamy wrócić," a w szpalele nastę- 
pnej, w wierszu ósmym od góry zamiast „miejseo- 
wego katolika,“ esytać należy miejscowego ba- 
taljonu,* 


Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lw." z d. 8. bm. 
Licytacje. Realność pod 1. 73 w Mikłanowie (powiat 
Kest. Cena wyw. 940 złr. — Realność pod l. 130 w 
Starejsoli. Cena wyw. 80 złr. — Realność pod 1. 68 w 
Wadowicach górnych (powiat Radomyśl). Cena wyw. 342 
złr. —Realność pod l. 102 w Majdanie (powiat Kopeczyń- 
ce). Cena wyw. 1000 złr. —- Realność pod l. 124 w Nago- 
rzomće (powiat Buczącz). Cena w. 900 złr. — Realność 
pod i 124 w Ciężkowicach (powiat Chrzanów), Cena w. 

p. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 8. waja.) 

Przewodniczący progydent A. Jasiński zagaja 
posiedzenie następującą przemową, którą pp. radni 
stojące wysłuchali: Świetna Rado! W stosunkowe 
krótkim czasie, bo w elągu kilku lat ostatnich dal 
niektórzy obywatele m. Lwowa dowody wielkiej o- 
fiarności, s głębokiego poczucia obowiązków prsy- 
czyniania się do dobra publieznego. W świedej pa- 
mięci mamy jeszcze fnndacja Boczkowskiego, Bour- 
larda, Blanka. a oto nowa i świetniejsza jeszcze 
powstaje fnndueja śp. Romana Dnucheńskiego! Ro- 
man Dnucheński cały swój, długoletnią, wytrwałą a 
poezciwą pracą uzyskany majątek, s wyjątkiem 
kilkn stosunkowo małych legatów, poświęcił dla dobra 
publicznego, a wiedząc z własnego doświadczenia, 
śe rzemiosło n nas potrzebuje poparcia. by się mogło 
wsnieść do wysokcścł, jakiej dosięgło w innych kra- 
jach, gdzie przemysł stanowi główne śródło bogactwa 
krajowege, postanowił utworzenie stypendjów dla 
biednej młodzieży rzemieślniczej, uezęszczającej do 
szkoły przemysłowej, Tu prezydent streszcza osta- 
tnią wolę testatora, którą poniżej podajemy, i mówi 
dalej: Cześć i hołd, jaki dzisiaj oddajemy pamięci 
szlachetnego fundatora, przejdą na najpóźniejsze po- 
kolenia, a te patrząc już na owoce tej fundacji n 
neznciem najgłębszej wdzięczności, wspominać sga- 
wase będą imię zacnego, a dla miasta naszego jak 
i dla kraju wielce zasłużonego męża, Oto pomnik 
trwalszy nad wszelkie marmury i spiże, pomnik, 
który żywo tkwić będzie w pamięci społeczeństwa ! 
Wykonanie swej szlachetnej myśli pozostawił repre- 
zentacji m. Lwowa. To zaufanie jest nowym dowo- 
dem nusnania działalności reprezentacji miasta, u. 
snania górującego nad wszelką krytyką, bo opartego 
na szlachetnym czynie, bo pochodzącym x przeko- 
nania współobywatela, który wykonanie pielęgnowanej 
ulubionej myśli mógł tylko temn poruczyć, kogo za 
uajgodniejszego, wznionłamu celowi za najodpowie- 
dniejszego uważał, i przekonany jestem, że pod o- 
pieką tą fundacja ta rozwijać się należycie będzie. 
Podnosząc obecnie zasługę śp. R. D., oddaję pu- 
blicznie cześć i hołd wielkiej jego cnocie obywatel- 
skiej, którą to cześć i wy panowie przes powstanie 
oddaliście. 

Imieniem sekcji II p. wiceprezydent dr. Ma- 
deyski zdaje sprawę w przedmiocie tej fundacji, jak 
następuje : 

Dnia 2. maja br. zmarł obywatel miasta śp. 
Roman Ducheński. Testamentem s dnia 10. kwietnia 
br. przeznaczył cały swój majątek, składający się 
z dwóch realności, łaźni parowej, 13.183 słr. w gu- 
tówce, 32.000 złr. w listach zastawnych i rucho- 
mości (z wyłączeniem jedynie nielicznych legatów), 
na fundacje imienia Romana Ducheńskiego dla ubo- 
gich rzemieślników we Lwowie. 

Główne zarysy tej fundacji są następujące: 

1. Majątek fundacyjny stanowić ma realność 
pod 1. 380 i 3811, m. Lwowa położona, wras x 
łaźnią tamie urządzoną, i kapitały jakie zostaną 
po spłacenin legatów, należytości spadkowych i po- 
kryciu kosztów wybudowania kamienicy na gruncie 
pomienionych realności obok łaźni, w miejscu gdzie 
stary domek stol. 

2. Kamienica rzeczona ma być stawianą bes- 
uwłocznie po śmierci testatora, na który cel wska- 
zuje fundusz 20.000 szłr. w list. sast, gal Towa- 
rzystwa kredytowego. 

8. Dopiero po wystawieniu kamienicy fundacja 
wchodzi w życie, a dochody roczne z realności po- 
mienionych, s przedsiębiorstwa łaźni i kapitałów 
jakie będą, użyte zostaną, po wyłączenin odpowie- 
dniej kwoty na fundnsz rezerwowy dla utrzymania 
realności i opłatę podatków, na stypendja dla ubo- 
gich sierot po 150 złr. rocznie, w takiej ilośeł, na 
ile dochody z majątku fnndacyjnego starczą, 

4. DBtypendja przeznaczone są dla ubogich 
sierot : 

a) Polaków lub Rusinów wyznania rzym. kat. 
z rodziców w Galicji urodzonych ; sierot 

b) które obojga rodziców, lub ojea nie mają: 

c) ntzą się rzemiosła jakiego we Lwowie; 

d) nezęszczają do szkoły przemysłowej, i 

e) tak w naukach, jakoteż moralnom zachowa» 
niem odznaczają się. 
| 5. Posiadający stypendjam zatrzymuje takowe 
1 po nkończeniu nank w szkole przemysłowej aż do 
ukończenia 20go roku życia, jeżeli w rsemiośle po- 
zostaje. Po skońezonym 20tym roku życia, stypen- 
djam pobierane już być nie może, 

Jeżeli jednak czeladnik rzemieślniczy przy wa- 
runkach wyżej wymienionych ukończył z dobrym po- 
stypem szkołę przemysłową, odznacza się pilnością 
i sdolnością w swojem rzemiośle, oras moralnem 
zachowaniem się, a chciałby w zakładach zagrani- 
cznyci kształcić się więcej, może mu być nadane 
stypendjnm o 200 złr. roeznie, najwięcej przez lat 
trzy, chociażby przekroczył 20ty rok żyeła. 

6. Zarząd fundacji służy reprezentacji miasta 
Lwowa i magistratowię, w którym to celu testator 
gminę miasta Lwowa mianował uniwersalnym dsie- 
dzicem. 

Rozdawnictwo stypendjów służy prezydentowi 
wspólnie z reprezentacją miasta, Tak prezydent jak 
reprezentacja miejską muszą wyjść x wolnych wy- 
borów. Gdyby reprezentacja taka nie istniała, sa- 
rząd fundacji i rozdawnictwo stypendjów służy ma- 
gintratowi m. Lwowa wspólnie z dwunastoma wie- 
kiem najstarszymi majstrami różnego rzemiosła, poč 
przewodnictwem burmistrza. 

„ 1. Gdyby fundacja powyżej określona nie mogła 
wejść w życie. lnb x jakiegobądź powodu istnieć 
przestała, prezydent miasta Lwowa wspólnie z ko- 
mitetem z sześciu radnych s reprezentacyj miejskich 
wybranych, postanowi o fundacji śp. Romana Du- 
cheńskiego, testator zaznacza atoli, że celem fan- 
ganji a a zawsze kształcenie w nauce i moral- 
nosel nbogich sierot z rodziców obrządku r o- 
katolickiego, w Galicji urodzonych. P 

Sekcja II wnosi zgodnie z magistratem: przyjął 
spadek po śp. Romanie Dncheńskim, a w celu wy- 
konania woli fundatora, przeprowadzenia pertraktacji 
spadku, i ustalenia i wprowadzenia w życie fam- 


DZIENNIK POLSKI 


dacji wybrać komisję z 4 członków z Rady m. pod 
przewodnictwem prezydenta miasta. Rada przyjmuje 
wnioski sekcji i wybrała następujących panów: 
Dąbrowskiego, Baurowicza, Zacharjewicza i Knl- 
czyckiego. (Dok. nast.) 


— m 


Rolnictwo przemysl i handel. 


Program oddziałowej wystawy rolniczej, a prze- 
ważnie premjowania bydła w Sanoku, mającej się odbyć 
w dniach 4., 5. i 6. czerwca 1879, 

Komitet wystawy złożony z członków oddziału sano 
ekiego galicyjskiego Towarzystwa gespodarskiego zapra- 
sza niniejszem wszystkich gospodarzy, przedewszystkiem 
hodowców koni i bydła do wzięcia udziału w wystawie. 
Wystawa ta obejmować będzie: 

Inwentarz żywy. Konie :, roboczę, powozowe i wierz- 
chowe. Bydło: rogate, mleczne, opasowe i robocze ras 
krajowych i zagranicznych w okręgu oddziału sanockie- 
go wychowane. Owoce. Trzodę chlewną. Drób. — Prócz 

` inwentarza fywsgo większych gospodarstw obejmować 
będzie wystawa także inwentarz żywy gospodarstw wło- 
ściańskich. 

Jakkolwiek wystawa ta ma na celu przedewszystkiem 
premjowanie bydła, będzia jednakże obejmować i narzę- 
dzia rolnicze: Pługi, radła, brony, młyny, jak i inne na- 
rzędzia gospodarcze, 

Dalej obejmować będzie wystawa ziemiopłody. Zbo- 
ża: pszenica, Żyto, jęczmień, owies, proso, hreczka, Oka- 
zy nasion i różnych roślin. Rośliny strączkowe: Groch, 
fasola, bób, łubień. Rośliny olejne: Rzepak, len, konopie, 
mak, słonecznik, Rośliny pastewne: Koniczyna, trawy ró- 
tno itp. Rośliny okopowe: Kartofle, buraki, marchew, rze- 
pa, pasternak, Rośliny przemysłowe: Chmiel i malwy. 

W okręgu sanockiego oddziału składającego się z po 
wiatów politycznych Sanok, Krosno, Brzozów i Lisko, 
znajdują sig wyroby przemysłu rolniczego i fabrycznego 
jak: nawozu z kości, dreny, piwo, olej skalny itd. 

Zaprasza się więcproducentów i rękodzielników, aże- 
by także ze swemi wyrobami w wystawie udział wziąć 
chcieli, 

Wyraźnie n.d:nienia się, iż premje tylko bydłu n- 
dzielone bę ią. 

Komitet wystawy oddzisłowej ustanawia dla bydła 
rogatepo: 5 nagród po 3 dukaty ces. w złocie, 10 na 
gród po 1 dukacie, 20 nagród po 3 talary srebrem. 

Dla trzody chi'wnej: 20 nagród po 2 talary sre- 
brem. 

Dla owiec: 10 uagród po 2 talary srebrem. Uprócz 
tego rozdawano bę lg medale srebrne rządowe, 

Wystawa odbgirie się 4., 5. i 6. czerwca 1879 w 
Sanoku. Otwarcie nastąpi w dwu 4. czerwca w Sanoku 
na Wojtowstwi:, w majątku Wnej Korneli Tchórzniokiej 
o godzinie 10-tej rano, zamknięcie zas dnia 6, czerwca 
o godz. B-tej po południu. 

Wystawcy mają swe zgłoszenia nadesłać najpóźniej 
do 25, maja r. b. pod adrasem komitetu wystawy na rę 
08 sekretarza rady gospodarczej w Sanoku. 

Komitet za pośrednictwem rady gospodarczej apro- 
wadzi narzędzia rolmicze, które na placn wystawy umie- 
ści i przed zamknięciem wystawy w drodze licytacji 
sprzeda. Wystawcy wolno na miejscu wystawy zająć się 
sprzedażą awvich okazów, obowiązany jest jednak pozo- 
stawić przedmiot sprzeduży na wystawie aż do jej ukoń 
CZENIA. 

Wstęp na wystawę oznacza się na 30 ct. od osoby, 
dla włoscian rniża sig na 10 ot. 

Wystawcy nie płacą wstępu, winni jednak złożyć 
bardzo umiarkowaną należytość za przestrzeń plaon dla 
swych przedmiotów zajętą wódiug osobnej taryfy. 

Wszystkie uwierzęta przeznaczone na wystawę, zao- 
pAtrzone być muszą w swiadectwa zdrowia, z potwierdze- 
niem, że w okoli.y, z której pochodzą, nie ma zarazy 
bydlęcej. 

Komitet oddziałowej wystawy rolniczej, 
w roku 1879. 


z 

Przegląd polityczny. 
Lwów 0. maja. 

Komitet zgromadzenia stu dwunastu, 
czyli jak go obecnie nazywają, stronnietwa 
reformy, zakończył obrady nad programem, 
który ma być dziś pełnemu zgromadzeniu do u- 
ehwały przedłożony. Łrojekt, służący za podstawę 
obrad, skreślił pierwotnie Sturm, poczem został 
oa przekazany komisji, złożonej z Herbsta , Stur- 
ma i Beera, i przez tęż komisję ostatecznie zre- 
dagowany, przyczem trzymano się tej zasady, aby 
nie wchodzić zbyt w sprawy szczegółowe, ale uło- 
żyć program ogolnikowo w ten sposób, ażeby ko- 
mitety wyborcze, które mają się tworzyć po wszy- 
stkich krajach koronnych monarchji, mogły w ra- 
my ogólnych zasad programu wsunąć Życzenia, 
dotyczące miejscowych stosunków każdego po- 
szczególnego kraju. 


W Sanoku 


Mam 


zaszczyt niniejszem zawiadomić, 
że mój 


yrób 


KAFLI PIEGÓW (0 


w Łagiewnikach pod Krakowem '*+ 


obecnie znacznie wydoskonaliłem, + 
tak że się szczególną białością odznaczają. + 
Upraszam zatem z zamówieniami na 

kominki i piece wylewu porcelano- 
wego, jakoteż zwykłego w najwykwin- 
tniejszym guście zwracać sig do pana 
Maksa Kosel, 
ulica Teatralna 1. 7, | 
a wazelkie zlecenia po cenach jak naju- 
Miarkowańszych ku największemn zado- 
Woleniu zostaną wykonane. 1828 1-1 
Z wysokiem poważaniem. 


Maurycy Baruch. 


LS 
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ta uznaną 


wych i dla wzmeonienia osób osłabionych. 


ochronną deponowanj i na firmę fabrykanta Dr. 


bezpłatnie i franko. 


w BOCHNI u Franciszka Reisa spt. 
w BRODACH K, Witosłoawski apt. 


Apteka pod „Srebrnym Oron” Zygmunta Rukera 


Ces. król. upreywii. 
MOB m Tugu nmanzacficcnmy #tego ww Hallein. 
(Halleiner Mutter-Langen-Salz) 

do sporrądząnia w domu À 
Kapieli solnych i ługowych o każdoj porze roku, wyrabiana z naturalnego łagu macierzystego 
©, k. żup solnych w Hallein (uznanych za najskuteczniejsze). zastępuje zupełnie kąpiele naturalne solne. Sól 
jest przez pierwsze powagi lekarskie jako niezrówaana w skuteczneści, przy ohorabach niewieścich 
(głównie płolowych), chorobach dziecięcych, Szczegolnie Raohitis (angielska choroba), przy olerpieniach nerwo- 
adna matka nie powinna zaniedbać dodania do każdej kapleH dia 
dziecka garść tej Sell, skutek wzmacniający jest w tym razie uadziwiającym Wreszcie jest ta sól wybornym 
środkiem do apiększenia | zakonserwowania płol u dam przez dodawnie do wody do umywania. 
Cena 1 klgr. 70 cnt, dla Węgier 80 cnt. g 
e 


Zaraz po uchwaleniu programu przez pełne 
zgromadzenie, ma być tenże przedłożony wszy- 
stkim klubom i stronnietwom lzby z wezwaniem 
do przystąpienia. Reformiści mają nadzieję, że oba- 
dwa kluby postępowe, stary i nowy, zgodzą się 
na ten program. Przeciwnie co do zachowania się 
w tym względzie skrajnej lewiey i innych, niema 
jeszcze żadnych pewnych wskazówek. Stronnicy 
programu chcą przyjąć nazwę stronnictwa 
liberalnego, albowiem nazwa „wiernokonsty- 
tucyjnych* straciła już dziś swe znaczenie, tem 
bardziej, iż nie ma nadziei. aby przystąpili do 
programu wiernokonsłytucjoniści lewicy i lewego 
centrum Izby. 


Program będzie ogłoszony w całej osnowie 
dopiero po ostatecznem uchwaleniu go przez dzi- 
siejsze zgromadzenie. N. Fr. Presse podaje treść 
jego, którą według niej tu powtarzamy. Program 
omawia najpierw stosunek „do Węgier i żąda zmia- 
nysystemu wybierania delegacyj wspól- 
nych, domagając się aby parlamentom zapewnio- 
ny był wpływ na sprawy zewnętrzne. 
Dalej żąda program przywrócenia równowagi w 
budżecie a to nietylko przez podwyższenie docho- 
dów, ale głównie przez umniejszenie wydatków, 
mianowicie na wojsko, w którym to celu do- 
maga się rewizji ustawy wojskowej. Pro- 
gram przemawia za dalszym rozwojem konstytucyj- 
nym, wyrażając nadzieję, że wszystkie naro- 
dowości na gruncie konstyucyj ny m spół- 
działać będą w tym kierunku. 


Dalej zaleca program obronę istniejącej usta- 
wy szkolnej: Pod względem ekonomicznym zaleca 
szezególniej opiekowanie się sprawami rolnictwa i 
potrzebę zapewnienia szerszego pola o dbytu pło- 
dom i wyrobom austrjackim. W końcu oświadcza 
program, że wyznawcy jego popierać będą taki 
tylko rząd, który będzie rzecznikiem wszystkich 
powyższych zasad wobec parlamentu. 


Obrudująca z kilku przerwami od zeszłej je- 
sieni pod prezydencją arcyksięcia Albrechta tak 
zwana rada marszałków, czyli raczej ankie- 
ta jeneralska, skończyła ostatecznie z dniem 
5. bm. swe obrady. 


(esarz nie zatwierdził wyboru Angelego na 
podestę Tryestu. Rada miejska ma temi dniami 
nowy przedsiębrać wybór. 

Sejm węgierski uchwalił wreszcie ustawę o 
nauce języka węgierskiego w szkołach ludowych. 
Sesja sejmowa ma jeszcze potrwać do 10. czerwca 
b. r. Tisza oświadczył w lzbie, że oba rządy, au- 
strjaeki i węgierski, porozumiały się już wpra- 
wdzie ostatecznie co do zasad administracji 
Bośnji i Hercogowiny, ale projekt rządowy w tym 
przedmiocie nie może być rychlej przedłożony Ra- 
dzie panstwa, aż po nowych wyborach w jesieni. 
(Jymczasem rządy nie będą czynić żadnych wy- 
datków na te kraje, bez uprzedniego odniesienia 
się do parlamentów. 


Zarzuty podniesione powszechnie co do tak 
zwanej „sianowczości* hr. Andrassego, a który się 
właśnie tylko chwiejnym i miękkim okazał, pobu- 
dzają gorliwość półurzędowców do wszelkich mo- 
żliwych acz bezskutecznych apologi,. Lnspirowany 
korespondent wiedeński do Fester Lloyda, stara 
się jak może dowodzić, że np. w kwestji ewaku- 
acji moskiewskiej poszłoby było cułkiem inaczej, 
bo hr. Andrassy był „stanowczo* zdecydowany 
nie,dozwolić na jej przedłużenie, ule niestety inne 
mocarstwa nie dosyć_go popierały, a co najgorzej, 
Porta sama przystała na interpretację moskiewską 
artykułu 22 traktatu. Wiadomo zaś jak dziś tekst 
art. 22 wykręcają, dowodząc, że 3. maja miała 
się skończyć tylko okupacja; natomiast e w a- 
kuacja miała się w tym terminie dopiero roz- 
począć. Takie tłumaczenie jest jednak tylko pro- 
stym wykrętem, bo traktat mówi wprost co inne- 
go. Korespondent Pester Lloydu pomija wpra- 
wdzie te wykręty a winę składa na Portę. (Co do 
półurzędowców wiedeńskich" ci są ;raniej skrupula- 
tni. Gdy się dziś przypomina hr. Andrassemu 
jego znane zapewnienia, że się nie obawia sądu 
historji, która okaże rezultat jego polityki zagra- 
nicznej, Fremdenblatt odpowiada, że na teraz nie 
chodzi o te lub owe „wyrażenia się“ tego mini- 
stra, ale o to czy we wschodniej polies jego sta- 
ło się zadość honorowi i interesom Austrji. Otoż 
Fremdenblatt zamyka oczy na zarzucone fakta, 
nawet Na ten, Że Austrja w sprawie ewakuacji 
ustąpiła, a największym jego dowodem owego za- 
dosyćuczynienia honorowi i interesom Austrji ma 
być to, że niektóre moskiewskie dzienniki piszą, 
iż Austrja na Bałkanach coraz lepsze i silniejsze 
zabiera stanowisko. 


| ARARRRARAAĆ 


Ważne ogłoszenie i zalecenie. 


Uznane od wielu lat i doświadczone szczególnie w febrze, oierpie« 
niach żołądkowych i kiszkowych 


D" Kiesowa Angoburgska Esencja 


zawsze znajduje się w zapasie i poleca się przy sposobności ; 


wo LWOWIE u Jakóba Beisera apt.|w GLINIANACH Adolf Helm apt. 
Piotra Mikolascha apt.|w TARNOWIE u A. Tenczyna apt. 
Zygmunta Ruckerą apt.| w RZESZOWIE n J. Schaittera & Co. 
K. Krzyżanowskiego a-| w TARNOPOLU F. Jamrogiewioz ap. 
pteka obok Brygidek | w SAMBORZE n J. Aleksiewiota apt. 
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego.| w STRYJU u Juljana Zgórskiego apt. 
w Stanisławowio Ferd. Stechera apt. 
w KOŁOMYI u Jana Sidorowicza apt. 
w CZERNIOWCACH F. Golicnowski. 
Kamil Alt apt. 


n W. Redyka apt. 


Ed. Liszka apt. 


4. 4. 4 


Wa wowib 


Meg pa 4 Ge SOJA . ! 
e PLO 7 r do e TASER PWS A 


dla zagranicy 
dlitzky, c. k. nałworny aptekarz w Salzburgu. 


Główny akład dia całej Galicji w aptece Z. RURERA we Lwowie, dalej we wszystkich 
składach wód mineralnych i znaczniejszych aptekach na prowinoji. 


Zlecenia dla zagranioy przyjmuje fabrykant. 
WE” Broszury zawierające bliższe szczegóły, rozbiory chemiczne i t. d. na żądanie 
1596 7—10 
Odsprzedającym znaczny opust. 


1548 132—0 


pił 
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polaca 


1 mark. 60 fen. Uważać należy na markę 


Wiadomość, że Turcja zrzeka się zajęcia Ichtli- 
manu i Burgos, uważano z razu za prosty ma- 
newr ze strony jej nieprzyjaciół. Okazuje się je- 
dnak, że jest podobno inaczej. Słaby czy niedo- 
łężny sułtan został tak dobrze usidłany, że czyni 
Moskalom coraz różne ustępstwa. Niedowierzania 
co do owego faktu były i logiczne i oparte na no- 
wych energicznych notach tureckich, tymczasem 
ostatnie wiadomości mówią, że te noty idą - obec- 
nie ad acta. Tym sposobem granica między Buł- 
garją a Rumelią zostanie pozbawioną wszelkiej 
straży tureckiej, a ukute przez Moskali „prowizo- 
rjum* i wspierane przytem przedłużoną ich oku- 
pacją, wyjdzie na to, że zanim owo prowizorjum 
się skończy, to traktat berliński eo do rozgranicze- 
nia Bulgarji od Rumelji stanie się prostą illuzją. 
Agence Russe zapowiada 608 gorszego jeszcze, bo 
według niej sułtan już dzisiaj miał się zrzec wzglę- 
dem Rosji zastrzeżonych mu praw w traktacie ber- 
lińskim! Oto jaki ma być skutek listu cara do 
sułtana i całego owego „zbliżenia się* Rosji z 
Tureją, o którem iyle dziś piszą. Zapewne, że za- 
powiedzi takie należy przyjmować nader ostrożnie; 
zapewne że Agence Russe może także w swem 
twierdzeniu wymawiać tylko z góry swe pobożne 
Życzenia, nie więcej; niemniej przeto zbiorowe 
dzisiaj fata i okoliczności w smutnem bardzo 
świetle okazują ogólne położenie Tureji , takżejak to 
słusznie zauważył jeden dziennik, woli ostatecznie 
być oszukiwaną przez Rosję niż przez Europę, 
bo tylko w tej alternatywie ma dziś wybór, a 
poddając się oszukiwaniu przez Rosję, na razie 
przynajmniej, mniej cokolwiek traci, mniej się 
naraża. A tak, powiada, N. fr. Presse, gdy dy- 
plomacja europejska „zwycięża“, to korzyść z tego 
zwycięztwa odnosi tylko Rosja! 


Dzienniki donoszą, że około 600 rodzin ma- 
hometańskich osiadłych w Bośnii i Hercogowinie, 
nie chcąc znosić „obcego panowania“, podało proś- 
bę do rządu tureckiego o wyznaczenie im ziemi w 
innych prowincjach państwa. Porta „w zasadzie” 
miała się na tę prośbę zgodzić. Fakt ten jeśli się 
sprawdzi, rzuca szczególniejsze światło na stosunki 
jakie musiały powstać w Bośnii i Hercogowinie w 
skutek ostatniej konwencji austro-tureckiej. 


Journal des Débats mówiąc o ostatnich o- 
świadczeniach markiza Salisbury w Izbie 
lordów, podnosi ich sprzeczność z tem, co zwykle 
wygłaszał ten minister, a co nawet powtwrzył bar- 
dzo niedawno temu w Middlesex. Z surowego sę- 
dziego stał się naraz lord Salisbury prawie opty- 
mistą , kóry nie tylko winszuje sobie dotychczas 
odniesionych skutków traktatu berlińskiego, ale wy- 
raża pełne zaufanie co do przyszłości. Debaty 
drwią sobie przyjemnie z tego optymizmu , doda- 
jac, że radeby widzieć spełnienia się w tym razie 

ów poety, że „owoce dotrzymają obietnicy 
kwiatów.“ 

Dziennik Tribüne. donosi, że z okazji „złotego 
wesela* cesarskiej pary niemieckiej, ma być udzie- 
loną amnestja, w skutek której przeszło 1.000 
więźniów zostanie uwolnionych z więzień pruskich. 
Ale tu chodzi o amnestją alla tedescu, bo co 
się tyczy osób uwięzionych io skazanych za pize- 
stępstwa polityczne, to mogą one 0 tyle tylko z 
niej korzystać, o ile podały proźby udając się do 
łaski cesarza Wilhelma, a prócz tego o ile uznały 
swe „winy“ i oŚwiadczyły żal za takowe. Die 
Tribiime pospiesza się dodać zaraz sama, że po- 
między tego rodzaju i za tę cenę amnestjonowa- 
nymi nie będzie hr. Arnima. Wolno jednak do- 
dać, Że tam się nie znajdzie bardzo wielu i in- 
nych. Słusznie bowiem tą wstrętną i ohydną amne- 
stją nazwały dzienniki „premią za nikcze- 
mność.* 


Sygnalizowany w telegramach artykuł Jour- 
nal des Débats o polityce ełowej Bismarcka, ma- 
my dziś przed sobą w oryginale. Dóbaty wykazują 
istotnie nicość wywodów bismarkowskich, mówią 
że pod względem ekonomicznym Bismark nie zna- 
lszł nawet żadnych argumentów godnych jakiej 
takiej uwagi, kładą vefo na jego twierdzenia, w 
których szuka on poparcia w porównaniach z sy- 
stemem francuskim, jako na niczem nieopartych i 
niezgodnych z prawdą, nareszcie dodają, że poli- 
tyka cłowa proponowana przez Bismarcka prowa- 
dzi do „zachwiania stosunków handlowych, do 
odwetów ; jej zaś następstwami bezpośredniemi: 
zawiści międzynarodowe, zmniejszenie lub zniesie- 
nie eksportu, rozwinięcie się nadmierne pewnych 
tylko gałęzi proteęgowanych przemysłu, a w końcu 
ogólna kryzys przemysłowa." 

Sprawagrecka, którą się znów raźniej 
zaczęto zajmować, nie wiele wszakże postępuje. 
Poprzednio sądzono we Francji, że Anglja wystę- 
puje przeciw. "Temu jednak lord Salisbury W 0- 


cyl, co zrobiło weFrancji bardzo dobre wrażenie. | Laskera, że reforma podatkowa E 


Ale gdy teraz, widocznie z inicjatywy gabinetu 
francuskiego podniesiono życzenie, ażeby sprawą 
granie greckich zajęto się zbiorowo, Anglja się na 
to nie zgadza, a proponuje tylko, ażeby załatwie- 
nie jej powierzyć ambasadorom w Stambule, i to 
obradującym nie zbiorowo lecz z osobna. Odstą- 
pienie Janiny Grekom tak samo jak poprzednio 
nie znajduje bynajmniej ze strony angielskiej po- 
parcia, z czego rozumie się Porta nie omieszka sko- 
rzystać. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 5. maja Izba deputo- 
wanych przyjęła wnioski komisji, doty- 
czące zamknięcia rachunków z r. 1877. 
Wniosek  Schoenerera, żądający naga- 
nienia rozporządzenia ministerstwa han- 
dluzd.11. maja 1877 r., odrzucono. Wnio- 
sek o wybudowaniu kolei nad brzegiem 
Dunaju przyjęto po przemówieniu ministra 
handlu, który z tej kolei spodziewa się 
podniesienia handlu zbożowego. 

Par ż, 9. maja. W klubie rnłodocze- 
skim oświadczył Greg , że wspólny kiub 
prawno-państwowy postanowił na przyszłość 
nie stawiać kandydatów ze szlachty na o- 
kręgi wyborcze miast i gmin wiejskich. 

Paryż 9. maja. Rada miejska odrzu- 
ciła wniosek o uwolnienie przedstawicieli 
obcych mocarstw od podatku konsumcyj- 
nego. 

Madryt 8. maja. Następca tronu Ru- 
dolt powrócił dziś w południe z polowania, 
przyjmował ciała dyplomatyczne i udaje 
się jutro do Eskurialu, a w poniedziałek do 
Sewilli. 

Londyn 8. maja. Times donoszą z 
Gundamuk: Dziś przybył do obozu angiel- 
skiego Jakub Chan z rodziną i dostojnikami. 

Petersburg 3. maja. Gubernator 
astrachański telegrafuje dnia 7. bm., że w 
Astrachanie wydarzyły się wypadki tyfu- 
su plamistego. Zarządzono przeciw 
chorobie odpowiednie środki. Ogólny stan 
zdrowia zresztą dobry. Ciepła 21 stopni. 

PF etersburg 5. maja. W obec do- 
niesień dzienników - zagranicznych _spraw- 
dzono, że forteca Petropawłowsk nie wystąr- 
cza nawet dla 400 więźniów. Dzienniki 
te donosiły, że pomieści ona 4700. Z u- 
więzionych w fortecy żaden nie został wy- 
wieziony do Kazania. Od lutego przyare- 
sztowano tylko trzech oficerów. Całych fa- 
milij nie aresztowano. 

Pogłoski o ustąpieniu cara na rzecz na- 
stępcy tronu są zupełnie bezzasadne. 

Wersal 3. maja. W senacie odbyło 
się krótkie posiedzenie. Zapowiedziane in- 
terpelacje legitymistów zostały bądź cotnię- 
te, bądź odroczone. 

Darmstadt 8. maja. 
berg odjechał dziś do Liwadji. 

Belgrad 8. maja. Traktat prowi- 
zoryczny z Włochami, ułożony na osno- 
wie traktatu z Anglja, został dziś pod- 
pisany. 

aserlim 8. maja. W parlamencie o- 
świadcza komisarz związku Burchard 
w sprawie ułatwienia ruchu przewozowego, 
że nie podobna zmienić dotychczasowych 
postanowień. 
nowszej polityki ełowej, upatruje w pismie 
kanclerza do br. Thuengen program agra- 
ryjny w augitatorskiem tegoż znaczeniu i 
występuje przeciw opodatkowaniu żywności 
i przeciw gospodarce z nadwyżkami do- 
chodów. 


Berlin 8. maja. — W parlamencie; 


Ks. Batten- 


statnich swych oświa dezeniach wyraźnie zaprze-oświadcza minister Ho fmann na wywody 


+ 


+ 


ł 6go statutu, 
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PREZES 
Rady Nadzorczej 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


w Krakowie, 


$ podaje do wiadomości członków To- 
warzystwa, że w myśl $. 93. ustępu 
na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej w miesiącu maju b. r. 
odbyć się mającem, z powodu koń- 
czącej się kadencji sześcioletniej, na- 
stąpi wybór I. Dyrektora Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpiecz 
w Krakowie, jego zastępcy, oraz 
zastępcy Il. Dyrektora. 


Kraków '10. maja 1879. 
Prezes Rady Nadzorczej 
Józef br. Baum. 
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jest mieszkodliwy, 
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Wyroby własne wypróbowanej dobroci. 


Lasker kreśli historję naj-| gni 


gruntowrią naukę na wszystkich maszynach udziela 


BU” Także i na raty po 5 złr. miesięcznie. %%W3/ 


Wyszczególnione na wystawie krajow 
MEDALEM ZASŁUGI. 


malzkis al Sakkis 


(balsam roślinno-żywiczny), 
uśmierza najgwałtowniejszy ból zębów, usuwa najboleśniejsze fluksje, 
goi wszelkie zranienia i owrzodzenia nat, dziąseł i języka, zapobiega 
tworzeniu się wrzodów na dzigsłach i osadzanin się 
„ Dziąsła wzmacnia, ożywia i przywraca naturalny zdrowy ko- 
lor, usuwa nieprzyjemny zapach z bet. Zębom nadaje śliczną białość 
i zapobiega pamoiu się i próchnienin tychże. 


Roślinno-alkaliczny proszek do zębów, — 


Nadaje zębom białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają 
bel i próchnienie zebów. 


ATRAMENT 


czarny kampeszowy, przewyższa wszystkie dotychczas znane atra- 
mentz, nie pleśnieje, nie osadza się, nie gęstniejs, piór nie psuje, 


flaszeczki po cnt. 10, 17, 26 i 30. 


Lwów, ulica Kepernika 1. 3. 


dnia przedewszystkiem przemysł krajowy a 
potem dopiero interesy wywozu. Bismark 
odpowiada na zarzuty Laskera, na które 
nie zasłużył, gdyż stawał w obronie cier- 
piacej części ludności. Zarzut, jakoby Bi- 
smark nie znał ustaw krajowych, nie przy- 
czyni się do wzmocnienia powagi władzy: 
Chciał on wskrzesić politykę . dawnego 
związku cłowego i uporządkować równo- 
cześnie taryfę kolejową. Teraźniejsze taryfy 
są premiami przywozowemi i prawdziwym 
rakiem toczącym przemysł ojczysty. Bismark 
utrzymuje więc program swój w całości. 
Wprawdzie pragnął niektóre pozycje cłowe 
inaczej zestawić, lecz nie "może miestety 
wszystkiego osiagnąć czego pragnie. Win d- 
horst przemawia za miernemi ełami 
ochronnemi, a na finansowe godzi się tylko 
pod warunkiem, jeżeli nadwyżka nie będzie 
użyta na podwyższenie etatu wojskowego i 
na wykonanie. projektu kolei państwowej. 
Prezydent Forekenbeck broni Laskera, 
którego zarzuty były ostre, lecz nie obra- 
żające. Bismark dziękuje i oświadcza, 
że ceni zdanie prezydenta Izby, lecz jako 
prezydent rady związkowej ma swoje wła- 
sne zdanie. Nie ma więc nie do dodania ` 
lub odwołania. Po przemówieniu Mosla wy- 
raża Lasker ubolewanie z powodu, że 
kanclerz, któremu fałszywych wiadomości 
o jego mowie udzielono, opuścił Izbę, 


Wiedeń, 9. maja, 10 godz. 40 min. 
Akcje Kredytowe . x60'20 Akcje kolei Połud. . 


s Anglo-Austr. . 11460 20 trankówka . . . 987 
» Umonsbank . —— kosyjski Banknoty . 1:12 
» kolej Kar. Lud. 235— 
Usposobienie stałe. 
Wiedeń, 5. maja 2 godz. 25 min. 
Losy kredytowe . . 173— Węg. Obl. państ. 18 . 7359 
Węg. akcje kreuyt. . 239'50 Galia. Indemnizacja. 8950 
Losy Angl.-Austr. B. 114:25 1864 +... . 162 — 
„ Umomebank . 77— Siedmiogr. kolei . —— 
a kolei Kar.-Lud. 234775 Akcjebankuobrotow. —— 
»  „ Północna. 22250 Losy tureckie . . . 20— 
" » Połudn. . 77:75 Złota renta wggiore, 9262 
2 „ Alfölds. . 12975 Akcje kolei państw. 265 — 
w  „ Elżbiety . 179— Bankveren. . . . 11925 
w  „ Lw.-Uzer. 133— Rojsyjvkie banknoty ~ 1:13 
$ » Węg.-Poł. —'— Węgierskie Losy. . 10240 
» =» Buuolfa . —— Raichsmark. . = Teg 
u Kormunal. wied. 11475 
Wiedeń, 8. maja. 
Jed. długpań. w bank. 66-70 Londyn . . . 117-40. 
w = s Wsrobr. 67:40 Srebro . . . . . —— 
Konta w złocie. . . 7886 20-frankówka . 9-37 
Lony pożycz. z r. 1860 12520 Dukat ces. men. . . 555 
je wied. 820-— 100 marek niemiec. , 6775 
Akcje banku kredyt. 259 75 
Usposobienie uciśnione, 
Paryż 80), rooy 79:47 Lombardy . . —— 


Berlin, 8. maja 5 godz. 50 min. 
Rosyjskie banknoty. 94:90 Głulicyjskie . . . . 10270 
Akcje kredytowe . . 450'50 Kolei Rumuńskiej . 
Lombardy . . . 13856'50 Austrjackie banknoty 173:40 


Telegramy zbożowe z dnia 8. maja. 
Wieden: pssanica zł. 9'50, żyto zł. 6'40, okowita 
pr. 10'000 liter-procent zł. 23—; Buda-łeszt: pasze- 
nica 76 kilogr, (na jesień) zł, 9:30; Berlin: pszenica 
żółta na maj-czerwiec 19150, żyto ——, okowita loco 
5810; Szczecin: pazenica ——, rzepak na jesień 
——, Paryż: mąki 100 kilo zł. 5975. 


ooo 
Przyjechali do Lwowa dnia 9. maja. 


Botol Amgicìski K. Schafier z Sambora, J. 
Blamenfeid a Radowiec, W. Błażowaki z Drohobycza, J, 
Pogonowski z Bzoszowa. 

Heoi Zorza. S. hr. Badeni z Rodziechowa, M, 
hr. Krasicki z Laszek, K. Kohtecher « Brzeżan, 


Hotel Warszawski. E, Fiiler z Rordołu, J. 
Konopacka z Bukaresztu. 
siew Łurepojnki, A. M:chalewski s Krownik 
, Metel Langa. H£. Gehorzam 1 A. Negele z Wie- 
A. 


interesującem. jest w dzisiejszym numerz- 
naszego dziennika zamieszczone oznajmienie szczęsci 
Samuola. Heckscher senr. w Hamburgu. Dzm ten zjednaa 
subse przez prędką i pod dyskrecję dokonaną wyć 
płatę tak w Hambargn jakoteś w okolicy dobrą sławę- 
do tegc ztopnia, że możemy uwagę zwrucić wacystkich. 
na ieBerat w dzisiejszym numerzym umieszczony, i 


FJOLLA 


Mandel maszyn do szycia, 


do pończoch, do plisowania falban, 
jakoteż : 


samo szyjącoych maszyn 


z nowo wynaleziemym motorem, 
Zamianę i specjalną naprawę części składowych uskutecznia, oraz 


1560 19—g 
Józef Iwanicki, 


mechanik w Hotelu G€corga. 


OD 02 0 


ej r, 1877. 


kamieni na zę- 


Cena 1 złr. Z0 cnt, 


płynny i czarny raz na zawsze iitr po 50 ont., 


do znaczonia bielizny bez gumy 30 cnt. 


NEM IW ZA ED €DWWEC ZE 
1458 10,- 0 


-ZuzofuvaiŚeBz aru ua oAO(UTĄ GZSAN 


g | DZIENNIK POLSKI 


- j SL. © laj AE | zaa: s ; p ; Wody do mycia, Eau de toilette aj Wode kolońskę prawdziwą, Wodę Poleca 
Ik rodek nieszkodzący i prawdziwiejf,mii Ante-nólique de Uaodca, Oriza-|ikóż „Cartaniina” nisszkodliwy dla y Jaan ; T ? 
| zai "+ padł a a > ą AS lea MC k vj , Athćniene, Eau T a Die-|JAnat P ki i Pasty do czy- e : - j 
Parasolki letnie [isie aey ani way an tmt Sosa ky alaani Balata fme asanda e [fer Aheniong, Eeu Tamane Di [Ansiotyoonp Proski Fany wo wt znany 2 taniości i doborowego towaru 


od 75 ont. — 15 złr. świeżos i 1 młodości. ʻae Ly", Eau de Princesses i inne żości policzków. Tolutine i inne. nia bielizny. MAG AYN D AMSKI 


Ő (OOO A O O R Z EE O OLC COZ) O O Á LÓDZ >>> OOOO AE OE O z "nn 

EF F PFendr Veloutin „Chr. Fay,“ Japon- à Oréme Ixora de Pumpadour, Crė ka 

A H” | T Y Dzłatającą szcręśliwie na skórę, ski, Violleta, Pinauda, Soort Hygo Pomadka poziomkowa dla zacho- me-Oriza. Cold-Cream, Créme glyce- Perfumy Ixora, francuskie i an 
o; 


; a 
która uiedostrzeżenie przystaja do cia-|_; YI wania ust w stanie świeżości i utrzy- - - A z foielskie, Sachetki, Pavierki wonre dc j 
; 2 ; 3 > , nique, Ylsng-Ylsng himanna, Ma- - p Pee rynowy przeciw śladom po ospie, pie Uen ? P : 
Berlińskie na kanwie (a i nadaje cerze świ ŁOŚĆ natarelną 2 czuskieg. 84% Lo 1 mania naturalnego ich rumieńca zóm i opaleniu. 3 kadz.nia, Mydeiku, Fikaatory. | i 


Ni- P.mmaude a L ix ra, Rozedow; Szczoteczki ao zę%0w 1 do pazno 


Przełożony tego Instytutu mieszka w Zakładzie 
i prowadzi ogolny zarząd. Leczenie przez przeło. 
łouego Zakładu tyczy się zwichnięć i bezkształt- 
ności ciąła, zrośuięcia i zspalenia stawów i kości 
i ubezwładnienia muszkułów. Krewnym pacjentów 
praca prawo wyboru lekarzy do konsultacji, 

roskliwa piecza i wyżywienie członków instytutu 
tak we wspólnych jak i odosobnionych pokojach. 
Gimnastyczne ćwiczenia, nauka przedmiotów umie- 
jętnych, języków, muzyki. — Bliższa umowa, kon- 
sultącje, programy i przyjęcie do Zakładu między 
godziną 2. ù 4. 1688 6—6 f 


Dr. v. Weil, kril radca i Dyrektor, 


Naturalne | Czy deszcz! Czy pogoda! 


GD Hb W W restauracji i ogrodzie 
tą pij. WITA GRZYWIŃSKIRGO 


otrzymał i poleca handel | począwszy od 1. maja szukuje miejsca w domach za- 


przez cały letni sezon każdodziennie PT i 
St. Markiewicza koncert muzyki pułku 30. Karola możniejszych albo gdo; zastępy: 


1549 we Lwowie Rynek |. 42. 5—0 Ringelsheim. 1828 3—3 wania w gosp darstwie, albo do 


e: e m, è =. > u 


s o: E G Do i ala i "*zmo- 
G O R SE T Y o cc iay 6 Bi Kron griłine Vagina 8 inaina Vózótele, Bim bez ACO! Ra gdzie. Dr. ruite, Hubivant-Ckardin, Phiłoco-|kci, do włosów i do svkień, Grzebie- 
francuzkie od zł. 1'30—5.] na kolor blond, ciemny iub czarny. chową Maczuskiego. go porostu tychże, Poziomkową i inne. do perfumowania poł oi we Lwowie przy ulicy Halickiej |. 4 
1569fj22—0 6 UW KLaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej. -%f 
K AROL B ME AB AN CUKIER ‘ls kilo kawy Ceylon, duża aromatyczna Kawy są wszystkie czystego aroma- 
INSTYTUT najlepsza . . . . . ~ złr 1— tycznego smaku. 1547 4—0 
peA HANDEL A a » Ceylon średnia . . . „ —92 Obstalunki uskuteczniam natych- 
we Wiedniu najlepszy w głowie . . . 48 ct. dh „ Quba bardzo ładna . » —'88 miast odwrotną pocztą lub koleją. 
poleca . "fg kę „R. | ! | 
NAAKIO A | 4 44 os oc? 1 m » rai (dow E Ea A 
1: » aj, ZłotazJ 1... «. > |-— pocztowej do 5 kilo czyli 10 funtów 
Nr. 3. po nader niskich cenach. rąbdttyś E EU to BO ;, y A dee p” ©.. p —'72 Głowych kosztuja tylko 30 ct, k 
Mda NIM CEA ERIEJERENKEIKIE (X | MOON a aA |. 
é C. k. wył. uprzy wil. 
LU TRUSKAWIEC. 
przed miesiącem owdowiała po- t z mL 
EA Ski m> maro pokostów, lakierów, farb, chemikalii, m=- 
zostaje otwartym . maja i 9 ; , — ę 
Kąpiele słono -aiarczanc i żelazisto = słono - siarczano= terjałów leczniczy ch 1 chemiczny eh 


Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze-frżawienia, tudzioż do bezwarunxowe-|me de lu Société Hygenique, Chinową,fnie do cz sania i za włosy, Balonił" 
Ortopedyczny 
1 kilo 1 kilo Ceylon wielka . . . —96 
towarów korzenn a 
ych bardzo ładny w głowie 46 „ 'h Ceylon perłowa . . . M. Posyłki podług teraźniejszej taryfy 
Währing, Cottagasse, 
EE KO TES GE OCOEITK,. EA P TT CE 3 
Zakład zdrojowy 
azłamowe. słono-mikpliczne zdroje rozrzedzające do 


. = . L 
PARANARARBPAA ONA m PP Ptih A te centów.|pieczy nad dziećmi 1847 1—5 pieta. — Zdrój, zwany natliowyw, znany za awej ski- J O Z E F A K ] E I N Ą 
i asy ma Zma. ET. 4 amanf_ tecznaści. 

Tynktora przeciw mólom, Czy deszcz! Czy pogoda! R e al EA OŚ Ć Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracje i cukiernia, | we Lwowie, ulica Kazimierowaka, 
do akrapiania futer, niszczy móle i — nn i ; 3 Odłegłuśó zakładu od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila. > , Di | 

; składająca się z bard d g J Jowe) ycz J i r 
szwaby, fąszeczka 20 i 40 ot. ) 1747 Nakładem ksiegarni 3—4 u st 5 A ar m porządnego do- Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje poleca wszystkie gatunki farb w pokoście utartych, farby malarskie i far- 
Proszek rzeciw owadom i F H RICHTERA mn ję po oir ch, 2 kuchniach także zamówienia na tukowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny biarskie, masę ilo zapuszczania podłóg, wszelkie lakiery nadające połysk, 
4% radykal p A ź 1. © U -l wra4 z przynależytościami, przynosząca w miejscu 1815 2—8 lakier politurowy, politurę pokost, oliwę ismarowidło do maszyn i wozów, 

radykalnego wyniszczenia wszel- i 


we Lwowie wyszedł 606 złr. czynszu rocznie z w elkiego smołę, czopy i szpunty dla browarników, olejki eteryczne i esencja, kwas 


kich owadów, szczególniej pcheł A ogrodu i sadu przy jednej z pierwszych Lekarz zakładu dr. Z. BIEGER, krajowy radca zdrowia. karbolowy i proszek desinfukcyjny 1725 9—10 
pluskiew, karakonów bronzowych i Przewodnik ulic Tarnopola, jest do sprzedania lub Zamówienia na pomisszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile do mó dc 8 ZĘ HR me 
czaraych it p. Flaszka a 25 cni. zamiany za stosowną ilość polu ornego, łączony zadatak ubezpiecza czas najmu. AES 7 CE ZASTAWA NANA 00 TG 


dla pijących wody mineralne |w którymkolwiek powiecie położonego. 
napisał Dr. A. J Rerg»r. Bliższe szczegóły listownie pod adresem 
Cena 30 ct. z przesyłką pocztą 35 ct. |. Nz. Tarnopol post.restan. 1831 2—2 
mazi a isa zak 1 niAienim B mA wiat (ówidyłe 


Tynktura przec'w pluskwom, 
do użycia z tym samym skutkiem 
n przedmiotów, których się proszek 


é 
4 
/ 
` 
4 
t, kilgr. złr. 2. 1755 5—5 ? 


Fran sisześ5 Hral. 17a 3 
PEIEE IEE ZIE CIE x RAREACYUREKK 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


nie czopia, lub do wyniszczenia jaj Xl Główna = a Wygrane T) 00 0 CALI 2 Z w 

i młodych, flaszeczka po 20 i 40 ct. z ©zna mienie yg : t A~ ç! 
polsa D Ee NTACULEM, $|] 400000 ark DER e gwarantuje E 16 > | SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA) 

NE RENE GPW ROG NA | lat osiągniętego skutku postawiły nad JU PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. If 


: Zaproszenie do vdzłału na 

wielką loterję pieniężną 

przez państwo Hamburg gwarantowanej, w której przeszło 

8&8 milionow 200.000 Mark 

x pewnością wręrańe być muszą 
Wygrane tej korzystnej loterji pieniężaej, która wedle planu tylko 
86.000 losów zawiera, są następujące, a mianowicie : 
Wielka wygrana wynosi ev., 400.000 Mark. 


Odpowiedź. 8, ulica Vivienne. 


I Ty jeszcze nie wierzysz? Przeba: 
czam wszystko, lecz Twa niewiara mocno 
muie boli, Twój P. OWA 


ZZ EE 


AJ] aakierki z owo a 
TAMAR INDIEN Ez; 
przeciw ZATWAR- 


i 


majlepszy i majpewniejszy 
Środek do osiągnięcia pięknego 
gg zarostu brody -qg4 


wy i" [6 nych. w 
| wali kiere lae olewa am 1 34 Liopada „ MAKA kapo. 


E e COMP. znajdaważy Się na eye. 


rozstrzygnięcia. 
Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione i kosztuje los do takowego. 


mość o zakładzie i o jego urządzeniu za pobraniem pocztowem albo za gotówkę. 


Grillon DZENIOM, Hemera- Premis 250000 mark 6 wygranych po 4.000 mark Wielu ludzi wszystkich nawet najwyższych stanów zawdzięczają swój re. lm LIB A z Lic 
E 1 idom , Migrenom. 1 wygrana na 1F0.000 p 71 wygranych po 300 „ piękny zarost temu środkowi. e. ir d d Ee L © AZ Ą 4 
«ać re PrEyjomiy | Paa l wygrana na 100000 ,„ 217 wygranych po 2.000 n Takowy wspieru porost z nadzwyczajną szybkością i to w ten sposób, Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolaschx, Zyg. Ruckera i J. Beisera. 
e sl. 1 wygrana na 60.000 2 wygrane po 1.500 „ że nawet 16 letni chłopcy w najkrótszym czasie takowy dostają, co stwier- 
W Paryżu ulica Grammont 25; we l wygrana na 50.000 p» 2 wygrane po 1.200 , dzić można tysiącami świadectw. = 
Lwowie w apteos p. Krzyżanowskiego. 2 wygrane na 40.000  , 551 wygranych po 1.000 , Pan aptekarz Józef Fiirei w Pradze! U Si t A t k 
eraa S FT 2 wygrane na 30.000 „ 673 wygranych po 500 p Cieszy mię, że donieść mogę, że przysłane mi cebulki do porostu, 4 inger Strasse p eka 
aktad 5 wygranych na 25.000 a» 950 wygranych po 300 „ włosów są tak skutecznym środkiem. Krótki przeciąg czasu, ol którego ja [Ę i Rtichga fel we Wiedniu 
; E EŃ 2 wygrana po 20000 , 65 wygranych po 200 , tako wych używam, wystarczyły bym dostał bujay zarost. Potrzebuję dla $“ i 6DSADIĆ w J p „Ak 
| FODAIYCZNY | LĄ GZIJ 12 wygranych po 15000 , "00 wygran*ch po 153, znajomych dalszych dwa pakiety, które mię łaskawie racz przysłać. + Krew przeczyszczające pigułki przedtem pigułki uniwer- 
A 1 wygrana po 12.000 ž , 24650 wyyranych pu 138 , Z uszanowanie m K. Linhardt i | PEL salne „zasługują ostatnią, Nazwą 
w Ernsderf koło Bielska, 24 wygrauych po 10.000 1400 wygranych po IL |, in zy” dnia 25. Czerwca”1872. R z całam PIASEC ponieważ w rzeczywistości nie ma słabości, w której by to 
austcjacki Szlązk. 5 wygrawych po 8.000 > TO wygranych po 10 ;, , : i Kiet $ Teo pigułki w tysiąckrotny sposób swego cudownego działania nie stwierdziły. 
trzy ćwierci godziny od koleji: północnej 2 wygranych po Gu00 ,; 1300 wygranych po 91167 , Oena za aska e , [m „x gw N. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele medykamentów nadaremnie 
Bielitz, na mej 4 Rodan + a 5t wygranych po 5.000 n 7850 wygranych po 40 1 20 Skład we Lwowie u aptekarza pana Zygmunta Ruckera | 3 użyte zostały, nastąpiło zupełne wyleczenie w krótkim czasie przez te 
va lari p Bliż Lol i takowe przychodzą w nie wielu miesiącach w 7miu oddziałach do pewnego pod srebrnym orłem. 1717 4—24 | pigułki. I pudełko z 15 pigułkami 21 ct ; 1 Rola z 6 pud'ik»mi 1 zł. 5 ct. 
pocztowa 1 telegraficzna. Bliższej wiado- = i przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Mniej jak jednę rolę nie rozs ła się.) Przesyłka 


IŚ jakoż obat ù ; m 5 a BR ZAC $ Í s oe spi J 
pzyjmije Marana kapiejowy | oa- |- Ca los oryginalay tylko 3 złr. 40 ct. POPYT NA ANANA ają Ćw A ech, di 
E e ken aiian z Ćwierć losn oryginalnego tylko -185 ot. Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu, ją tio r: proby uczyni, poleon ten rodei: dalej 

wA Losy te oryginalne przez Państwo gwarantowane (żadne zakazane pro- } Dajamy niektóre z wielu pism dziękczynnych': 


Ermadorfie koło Bielska, austrjacki 
Baląsk. 1663 3—4 


PŁUGI 
konstrukoji 
Kasim. hr. Dzieduszyckiego Nr. I. 12 złr. 


u 8 Nr. I. 15 , 
8 


LJ 
Zugmayaer, . . . . . . . . 
SED Looks, /. Gej 

* 


Szanowny panie Pserhofer. 2i '/, roljgłabości i jestem znowu zdrów. Na 
pańskich skutecznych pigułek, uietylko|prośbę innych cierpiących, czuję się 
oddaliły moje w pierwszym moim liściejzniewolonym upraszać o dalszych 3 rol. 
wymienione piabości, ale zupełnie mię Altstadt 11. września 1878. 
zrestaurowały Moja żona, która od| Z uszanowaniem Jozef Wagner. 
wielu lat setki różnych kuracji używała KERAM "TIE 
i zupełnie wyschłą jest znowu w sku- Bielitz 2. czerwca 1874 
tek pańskich pigułek zdrową, pełną| Szanowny panie Pserhofer. Pisemnie 
Życia i dobrej otuchy. Dziękuję panujmuszę wynurzyć ja jak i wiele iunych 
w imiamu mojej całej familii i życzęjsłabych podziękę za pańskie krew prze- 
panu z całego serca i t. d. Za dołą:|czyszczające pigułki, które nam. do 
czone 10 złr. upraszam przysłać mijzdrowia pomogły We wielu bardzo 
znowu pigułki, ażebym i innym cier-|słabościach okazały pańskie p gałki 
piącym pomógł. cudowną moe leczenia tam, gdzie inne 
Galatz, 25, lutego 1879. Rudolf Weidner,|lekarstwa zawiodły. Przy krwiotokach 

GO u kobiet, przy nieregnlarnej monstrua- 

Wielmożny panie ! Byłem tak szczę-|cji, chorobach urynowych , robakach , 

śliwy, przypadkowo utrzymać pańskiejsłabościach żołąakowych, zawrooie, 1 

krew przeczyszczające pigułki, którejwe wielu innych dolegliwościach. po- 
|Ñ umnie cuda zdziałały. Ciarpiał-m lata |mogły radykalnie. Z caiem zaufaniem 
mi na ból głowy i zawrót, jedna przy |upraszam o przesyłkę 12 rol. 


mesy) rozaełają się za przesłaniem fraukowanem gotówki do najdalszych okolic, 
s ażdy udział biorący dostanie prócz losu oryginalnego także herbem 
panstwa zaopatrzony plat oryginalny gratis i po dokładnem ciągnieniu także 
natychmiast: urzędową listę ciągnień bez upominania Bię. 
„,. / Wypłata 1 rozsełka pieniędzy wygranych następuje przezemnie wprost 
iniersBantom natychmiast i pod wszelką dyskrecją, 
Każdy obstalunek można uskutecznić za przekazem pocztowym. 
WE" Uprasram przeto zwróćić się z całem zaufaniem z powodu bliskiego cia- 
gnienia, które sig odbędzie 15. maja b. r. 


fabryki rumu, likierów i octu 55] 


Juliusza Mikolasza 


$ wo Lwowie,;przy ulicy Kopernika nr, 1 w podwórzu. 
Bankiera i kantoru wekslowego w Hamburga. 1819 3—5 Naj 


tańsze źródło do nabycia tych artykułów. $ 

REZ ZE RZ R R ZN a ORC O PRN NENIE NE R NE RANNA A NANA NANA 

i różno iune pługi. Knitiwatory | (OKONIE ORNE a R | GDEENUBZ i LIKU | 0 1 oraw twoi | 
Przez 30 lat wypróboranu | Henryka Nestle li 


woda anaterynowa do ust jj mąka pożywna dla dzieci 


Dr. J. Gr Poppa wielki honorowy dyplom. 


Ry a a 


rzntne, grubarki amerykan-| 

akie £ angielskie, przoirtząsa- 

ese, spychacze de siana i wsrel- 
kie inne maszyny 

po bardzo niskich cenach 


Złoty g Rozliczne iie. a | 
| poleca 1503 7 —13 Brok dPaYE ME Wiedniu, Stadt, „Bognergyasa 2, lepasé og wszelkiej E D AL iA ] ; i * gT E ASe Ta Z uszanowaniem Karol Kauder. 
wody do zębów, jako praw.iziwie zapobiegająca przeciw chorohom zęb%w M è 3) Har" OWE i j > 
LEON ORLEWICZ 1 ust, przeciw zepsucia i oh wierutaniu zębów, przyj 'mnega zapachu i amaka świad ectwa , wo ARR E Upra Wismiężią = MIKE, r 
Lwów, N Świat pod l. 25 An Naa e AE zo A EA sw każ lęgi) pierwszych Gross sam, 3 grudnia 1879. przeczyszczające pigułki moją żonę, 
vow ow o z P | j ących na gardio. r $ : 1 F , 
> y p è Cslom. nprzystępnienia tego ulubionego nie zbędnego wyrehu we na różnych medycznych on, Szah - RAE tłostadłi ja 


wszystkich kołach, zaprowadzone zostały flaszki różnej wielkości mianowicie 
wielka facska po zir. 1 ont. 4), średnia po 1 złr., a miła po .0 cnt. 


Poppa pasta anaterynowa do zębów 


do ozyszozenia, wamoonienia i utrzymaniś zębów, usauigois niemiłej woni 
i osadu zębowego. Cena słoika szklanego ) gir. 29 cnt. 


Poppa aromatyczna pasta do zębów 
uznana oddawna jako najlapszy środek do pielęgnowania i Utrzye 
mania mst i zębów. Cena sztuki 85 ont. 158. 4—7 


_ Poppa roślinny proszek do zębów 
PEs bitasi i gal katastoj| Coua padai oko AE AP 
Poppa glomba do zębów 


do wypełniazia samemu sobie -dziurawych zębów. 


Aromatyczno-medyczne mydło ziołowe 


do upiększenia i Pojępsienia cary la or przede wszystkim | 
nieczystościom twarzy, w or ginslnych paczeach po 30 cent. * 
p ce: ak r dd a prach BE Zwraca się uwagę! Celom śred da się przed fałsze 
s arg tudsieś w rygidek, P waniem zsracs się uwagę Sa. Publicznueśńci, że na azyi każ 
Ka mila od „pasz dej finszki wody anaterynowej do ust znajduje się znak cchro- 
kai „FP E. Ba yżowskiego JJ ny (firma, Higea i wyroby anaiyrenowe) tudzież, że każda tfia- 
Leons Fein "gd se Gli szka zaopitrzony jest jeszcze zewnętrznem ovazowa iem, które w dokła. 
w Ozerniownach t rst ri dnym druku wodnym orła panstwa i firme preedstawia. 
w Stanisławowie w aptece p. Stechara. Składy moich preparatów utrzymują we Lwowie: a raka Millin a, 
a, e anaE apt. pp P. Mikolasza, J. Boisera, Zygmunta Ruckers, Jakóba Pi SAE. 
q $ k Kr'yżanowski apt, K. Scrzytowski, M. Móller i A. Sk! piski apt, bracią 
Mij D5Z6M Spr COWADIKM Wa a Tepa, K. PS E E sea) & Leon. W Brako- 
wie: J. Trauczyńsči apt., J. Fenz. ‘W. IKotajn St om8r 8 N. Re 
[się iu «onorhee, o agp = dyk ap..; w Bolzie p- Mak" w Riałej p. Jozef Kraus i pr Kelor + 
a Aha gaja = błot |] Bóbrce A. Mięllioki apt, w Bochni F, Reiss i p. Nieśsielaki, w Brodach 
Lm ze A fw jadore poosynio p. Grineparn i M. S. Pranzos, w Brzeżanach p B. Faie:b-cht, w Bucza- 


I ) csu p. C Lewicki, w Dsbr miu p. Grotowski apt, w Drohobyczu p. Do- 
nych w wielkich szpitalach Fran- brzyniecki sp*. i K. Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w Hasiatynis p 


Wielmożny panie! Nie znajduję sto |uapadang, nie tylko życie zwróciły, ale 
sownych Błów, aby panu za dobry sku-|i nową 1ałodzienczą siłę wlały, to nie 
tek krew przeczyszczających pigułek|mogę «ię oprzeć prosbom innych w po- 
wdzięcznusć wymarzyć, nie przytoczejdobnych chorobach i upraszam o prze- 
także i słabości, ad których przez dłuż-|syłkę 2 rol tych cudownych pigułek za 
sgy czas byłem trapiony, po wyżyciu|pobraniem pocztowem. 
już jednej puszki zniknęty wszystkie| 4 uszanowaniem Blaslus Swisstek. 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


1551 30 4 


Mączka ryżowa 


ygotowana = Bizmutem 

dla | to driała szczęśliwie na skórę 

miedestrzeżena przystaje do 
ciara, nadaje 

cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


M. Por w Pa 
, Ba alicy na Palx, e ~ 


wystawach 


znakomitości $ 
Marka fabryczna. ą 


Najzupałniejsza pażywienie dla ssących i osłabionych dzieci, 


Centrainy skład na Austro-Węgry : Wien, l, Naglergasse I. 
JE. EB E NE MW A ik. 


i Główny skład na Galicję: 

We Lwowie w aptekach: P, Mikolascha i Jakóba Beizera ; składy po: 
boczne: w Brodaoh M. Kulak, Ed. Liszka i Ę. Grūnspsn aptek.; w Brzeża- 
nach W. Kordecki apt.; w Jarosławiu Bohuss apt. ; we Lwowie Jul, Nablik, 
Z. Rucker i A. Sklepiński apt.; w Przemyślu J. Masrewski apt.; w Stani- 
sławowie Adolf Beil i Fərd. Stecher apt.; w Tarnopolu Jamrogiewicz apt.; 
na Bukowinie: w Czerniowcach C. v. Alth i Golichowski aptek. ; w Rado- 


woach J. v. Roseignou apt., w Suczawie M. Karczewski apt. 
Jodna doza DO ct. 


n O a. 
amerykańska maáć ma go-jdzaju. Nader dobry srodek domowy. 
Ściec nader szybko 1 pawne działa-|1 flakon 20 ct. 


Leberthran (Dorsch) W. Magera, 


Jąca, bezsprzecznie najlepszy srodek we 
wszystkich ,gosćcowych 1 reumatycz- prawdziwie oryginalny, nader dobra 
jakość. Jedna tinszka 1 złr. 


nych cierpieniach, jakoto : cierpieniach 
kości pacierzowej, rwamiu w członkach, PFL NN aaao au 
Ischias, w migrenie, nerwowem bolu Proszek przeciw poiowi nóg. 
zębów, bslu głowy, w rwaniu w u-|Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
szach i t. d, 1 zir. 20 ct. wytwarzającą się woń niemiłą, konser- 
wuje obuwie, i jest nieszkodliwy. Ce- 
| An torynowa wada do nst c.k.|na ] pudeżka 60 ct. 

uprz. prawdziwa J. G. Poppa, ogólnie 
zuana, jako najlepszy środek cunser- 
wujący 1 flakon I złr, 40 ct. 


do dosiauia we wszystkich aptekach prowinoji. 
GW Przestroga. „M 

Z powodu w najnowszym czasię zaszłego wypadku, w którym chciano 
zə szkodą marki ochronnej pana Fs Reriyak jako z mojej fabryki ku- 
pioną mąkę dziecinną sprzedać u dr, Seidlitzky'ego nadworuego aptekarza w 
Salzburgu, w którym to wypudku także natychmiastowa sądowa konfiskata 
fahrykatu jako marką niedozwoloną opatrzonego, jakoteż doz i 360 cyrku- 
larzów uastąpiia, uwiadamiam szauowną publiczność, że pan Berlyak w Wie- 
dmu posiada jedynie i wyłącznie prawo nabycia i sprzedaży mojej mąki po. 
Żywnej dla dzieci na Austro-Węgry, i że z tego względu, tylko odpowie- 
dzialność przyjmuje za te fabrykaty, które są rejestrowane 


Pio pectorale. Georgea uznane 
od wiełu lat jako jeden z najlepszych . 
IJ najprzyjemniejszych środków leczni- 

j Esueucja ócz Dr. Romershausena, czych przeciw zaegmieniu, kaszlu , 
do wzmocnienia i utrzymania siły wzro- |chrypce, katarowi, cierpienium gardis 
ku, flakon oryginalny po zł. 250 i1:50.|i piersi i krtam. 1 pudełko 50 ct. 


jedynie z mojej 
fabryki we Vevey 
mąkę dziecinną 


marką ochronna 


w wielkości korka zao- 
patrzone, gdyż jak 


Uniwćrsuiny piaster profesora 
Proszek fIAKiETBKI ogólnie zna- Steudla na rany od cięcia 1 pchmęcia, 
ny szczególny srodek leczniczy domowy, |UPOrczy weoh gruczołaci: wszelkiego ro- 
przeciw katarom, chrypce, kaszlu kur- dzaju, i perjodycznie powracających 


cji, Anghi i Belgii: Bergera s-i Czerski, w Jaworowie p. Lackowi i i iko a bolączkach kach leniach 
i > Ea p. chowi'z apt., w J-roslawia J. Rohm spt., w z 1 » t czowym. 1 pudeiko 35 ct. olączkach, w czerakach, zapaleniach, 
latya smorowa, draa ieicj i | |] jtstowóa p Twardowski apto w Kotonyć E Stenia api, w Kaaa oM [|| vspomaiano, tenże na HEAS MIE ama slawa pioworui gal gorożdnie i innych olerpianiach 
Matioo i inych podobnych preyars- [| Nize Pt, w M obasterzy.kach p. Żarski, Odeięmii i Gda ae Austro: Węgry Henri Nestle. DĄ] uazarotki w puudkach ps 12 sanp kamionka BO ot o ns o oo 
= © . Garan, S. L'ohtman, w Oświęcimie J, Grzysiecki apta ae 0.0 j i naj- Uniwerāalna sól krew prze= 
tow. uena Riu. Bergera w Przemyśla F 1 Ni t + , À A Ra. 60 ut, 3 sztuk 18 ct. Najlepszy 1 naj- m pr 
selutyt smożowej razem z preo- Pazawojiai p- iai pt, w r w ug B. Tea, RSE W Vevey, w Marcu 1879. 1870 7—10 pewniejszy srodek przeciw temu nieznu-|CZYSZCZAJĄCH. A. W. Bullmch. Ns- 


pisom im 60 ot., W. ®.; mo- 
fna dostać prawdziwej solutyi we wio- 
lu Lee a szczególnie w nastopu- 


anemu cierpieniu, «atwo do używania der skuteczny środek leczniczy przeciw 
i |wszelkim skutkom ziego trawienia ja- 
Esonoja życia (Krople pragskie)|kote: bolu głowy, zawrotu, cierpie- 


Sklad główny: 
kondezowanego mleka Szwajcarskiego 


Jan Dist) apt, w Rzeszowie B J. Sehmter i syn i Klicowski apt., w Sam. 
borze J. Kriegneisen apt, w Sanoka J. Zsrewicz spt., w Stryju p. Drągow- 
ski apt. i p. J. D. Nussenblatt, w Szezurowie W. Hoinz apt., w Tarnopoła 


; ] R T a 1 przeciw zepsuciu żułydka, złemu tra- i żołądka dye, bemorośdao 
a n i MIC (JJ p. Jamrogiowioz apt, w Tarnowie E. Kank apt., p. W. T. A. Wielogórski, z fabryki i wieniu, bolach Łołądika wszelkiego roli zatwardzonie. 1 pakiet 1 air, o 
| B rodach n E. Liszki, w w Wadowicach p. Foltin, w Zaleszczykach p. Kdrębaki, w Żółkwi p. Nah“ l Henr yka Nesilóé w Veve y- Wszystkie francuskie sapecialiiety znajdują się albo na składzie, albo się 


Suczawis u N. Karozewskiego. lik, w Stanisławowie p. Amirowioz spt, w Żywcu p. Blamenthal apt. BĘ” En gros et 6n detall sprowadza na żądunie rzetelnie i najtaniej. 1687 9—12 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. 


Z drukarni „Dziennika, Polskiego. 


